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Stoły kataster i reforma podatków.
IV.

b W y k a z a l i ś m y  w  artykułach poprzeduich, iż 
p ® i m o W o|j monarchy i ' jego  ustawy, przepro- 

a(iza no w  Q a jjcjj  operacje katastralne na pod- 
ż e 'Va.cl' najniestosowniejszych i niesłusznych, i 

WlDfi tego faktu spada głównie na organa 
Ptęve^ o w e .  W ykazaliśmy dalej, że kierowni- 
I lu ° k,dra katastra lnego i podatkowego prown-

jak  to najczęściej się d d e jo  i dziać powinno, 
będą podane w języku  krajowym. Jak  może 
naczelnik oddziału tak znacznego istnieć i urzę
dować chociażby jeden  tylko dzień na podo- 
bnem stanowisku, gdzie znajdują się do rozw ią
zania co chwila kwestje najważniejsze, bo ty 
czące się wzbogacenia lub uszczuplenia c. k. 
skarbu, i przeciążenia lub nieprawnego przepu
szczenia kontrybuentów? Na podobna zarzuty by
wało dotąd zwykłą odpowiedzią, że są na to 
podrzędni urzędnicy i urzeda, których tylko d o 
pilnować trzeba. Doświadczenie zaś uczy, że w 
tym wypadku jes t  najlepiej, zostawić urzędow a
nia tym podrzędnym, a  owych panów, którzy za 
wsze i zwykle nie wiedzą o tem, o czem w ie 
dzieć powiuni, a  p i luu ją  tego, czego pilnować 
wcale nie potrzeba, wysłać do zatykania  w yło
mów, porobionych przez Prusaków w ich o jczy
stych krajach. T acy  panowie bowiem, w braku 
przymiotów, potrzebnych do pełnienia obowiąz
ków powołania, rzucają się najpospoliciej na pole 
policji politycznej, i w ynagradzać  chcą tym 
sposobem to, co ira zbywa w wykształceniu fa- 
cbowem. Z tąd to mamy te napaści na wszystko, 
cokolwiek nosi polskie imię, — ztąd to prezy- 
djalne „beriohty- o nielojalności polskich urzędni
ków, zakazy ustne lub dawanie ozoak nieukon- 
tentowauia z powodu noszenia czam -rek  lub
czapek, i ztąd te uiefortanna adnotacje w ta

aut • Jb nieobznąjomione ani ze stosunkami, 
2 Językiem krajowym, że więc nie powinny

na- ZnaJd yw ać na tych  p o sa d a ch , ju ż  ze  w zg lęd u
Parlamentarną formę rządu; a gdybyśmy na-

Pra êg° Praw a potrzeby chcieli odstąpić, to 
su..Wo duszności i prawo konieczności adraini-
^j°Wania odpowiedniego i z dachem przepisów 
godnego, nie zezwala na podobne ustępstwo.

aw° słuszności w y m a g a , ażeby kierownicy 
opodatkowania znali kraj, jego  stosunki 

dukt° * maj3 tkoW0> j 0go glebę i je j  pro-
ro. J - n ° ś ć ,  tak rozmaitą co do okolic, jeszcze

łł  1^8? O b  r, r, J  1 ^ - — „ A ż  4- A n* /\ Ir ^  q ^ jrtjajTa i-82ą bandlowość tego kraju 
IQa siłę możności płacenia podatkujących.
p0(j z.^. kierownicy ci nie będą mogli rozkładać 
ąj6 . '  sprawiedliwie, ani wymierzać ta k o w e ; 
i u oni wiedzieli, czyli władze obwodowe

Wla:owe postępują W tej mierze wedle pra-
^  Pr*ypadkacV rekursów nio będą mogli

Ij rozstrzygać tych rekursów — raz dla bra-
^ądon iośc i  przedmiotowych,

roć rekursa te,
,ihAT 1?^om(Jśei przedmiotowych, a drugi raz już 
^°dyktycz:iio w w ypadku, ilekrc ' ‘

b i lach  kwalifikacji w rubryce „politisebes Ver- 
h a i te n 1. - -  Od takich urzędników a raczej n a 
czelników biurowych, nic można nigdy się spo 
dziewać dokładnego wykonania przepisów doty
czących — więc i katastralnych, a odnośnie r e 
formy podatkowej.

Trudności, jak ie  są do zwalczenia przy tych 
pracacłj, są  ogromne już  dla rozmiarów i n a tu 
ry przedmiotu, a gdy d > uieh przy łączają  się 
także powyżej opisane okoliczności, wtedy w sze l
kie rozporządzenia, choćby najpraktyczniejsze, 
stają się niewykonsluemi.

Odbiegliśmy nieco od właściwego p rz e d 
miotu, lecz uznają czytelnicy sami, że to odstą
pienie koniecznem było do wyświecenia stanu 
rzeczy.

Sprawiedliwy wymiar podatku tak dla k r a 
jów  koronnych jako  też dla pojedyńezych po
datkujących, jednolitość słuszuych podstaw wy
miaru, naostatek jak najtańszy i ile możności 
pojedyóczy ustrój urzędowania, ułatwiający wy 
konanie celu w łaściwego— oto są i powinny być 
główne dążenia w zamierzonej reformie podat 
kowej. Podany projekt do ukończenia prac k a 
tastralnych, jes t  sformułowany w tym duchn, 
radzibyśmy więc, ażeby wykonanie i dalsze za 
truduienie na tem polu, postępywało także w 
tym duchu. Wniosków do reformy podatków, p o 
danych ministerstwu skarbu, mamy wiele i dość 
p rak tycznych ; drukowano j e  pierwotnie w ty 
godniku wiedeńskim Austrja , a później w 
półurzędowem piśmie c k. radcy sekcyjnego p. 
Hoefkona „O reformie stałego opodatkowania w 
Auslrjiu; naszem zadaniem jest, zapoznać oby

wateli ziemskich w Galicji z temi wnioskami, 
które  tworzą najżywotniejszą kwestję dla k a 
żdego posiadacza gruntowego.

Ministerstwo skarbu trudni się jnż od daw 
na tą  ważną sprawą, a uzbierane w całej m^ 
narchii data ułożono w całość odpowiednią, pod 
dano konferencji ministrów i przedłożono wresz 
cie N i j j .  Panu do zatwierdzenia. Najwyższem 
postanowieniem z d, 7. września 1859 oddano 
projekt reformy do zbadania  immediat komisji, 
złożonej członków Rady państwa, ministerstwa 
sn -aw  ew; ętrzeych i skarbu,i  z pewnej liczby po
d a tk u ją c y c h /D o  obrad tych o katastrze, opo 
datkowańiu przemysłu, bandlu. górnictwa, pow o
łał prezydeDt immedlat-komisji w skutek najw. 
upoważnienia także praktycznych gospodarzy, 
urzędników ka tas tra lnych , delegatów izb h a n 
dlowych, stowarzyszenia przem ysłow ego i znaw 
ców górnictwa.

Zamiarem prawodawcy a więc i reformy 
podatkowej było i j e d :  przeprowadzać wymiar 
odpowiedni podatków za współdziałaniem p o 
datkujących przez autonomiczne organa krajowe, 
usunąć formy uciążliwe w urzędowaniu i n- 
mrpejszyć przez to wydatki zarządu. T a k  poj.e- 
dyóczy kontrybueoci jak  i ogół podatkujących 
powinien być w stanie z łatwością się o p łac ić ,  
to jest z dochodu swego ofiarować bez do tk li
wego uszczerbku pewną część na. podatek, tak, 
ażeby przez to gospodarka jego  nie ucierpiała 
i w ostatku nie zuiszczała ; — a reforma winna 
być tak przeprowadzona, ażeby obywatel p ła 
cący sie przekonał, iż kierującą  myślą sprawy 
nie j e s t '  tylko podwyższenie kwoty pieniężnej 
podatkowej, leez j a k  już wyżej powiedziano, 
sprawiedliwszy i uniej kosztowny rozkład po 
datków'. Pierwsze ślady głębszego zajęcia się 
tą  spraw ą w Austrji, mamy za panowania cesa 
rza Karola VI. i Marji T eresy . Szczególnie c e 
sarz Karol VI. wprowadził w posiadłościach 
włoskich system podatkowy tak zwany „ceuso 
milanese,“ służący i teraz jeszcze  za wzór do 
stałego katastru tak w Austrji, jakotoż i we 
F ra n c j i ; Marja T eresa  zaś ze względu na p o 
wszechną opiuię, wprowadziła takzw aną rekty- 
fikacj 1 podatku gruutownego prowizorycznie, w 
każdej prowincji na innych podstawach. Po je j  
śmierci nastąpiła za cesarza Józefa „józefińska 
regulacja podatku gruntowego- która spraw iła  
n ieakontentowacie u s tan ó w ; wreszcie za p a 
nowania cesarza Frauciszka nastąpiło zaprowa- 
dzenie nowego systemu podatku gruntowego 
(stały kataster), którego podstawą ma b y ć : p o 
wszechność i równy rozkład opodatkowania, o 
ile cel ten osiągniętym być może. Dopóki 
jed n ak  tea system w życie wprowadzonym być 
nie m iże ,  przedsięwzięto poprawki w dawnym 
systemie (prowizorjum podatku grantowego); ty l 
ko W ęgry miały osobny system podatkowy. T a k 
że w Tyrolu  istnieje jeszcze downy system per- 
ekwacyitiy z dodatkiem innych, w życie weszłycb 
przepisów podatkowych.

0 potrzebie wyższej szkoły handlowej w 
a w szczególności o akademii han

dlowej w Wiedniu i w Pradze.

(Ciąg dalszy.)

Ob
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0 j e^ n0 an  ̂ 0 drngie młodzieży naszejWini a ',c . Ł,5 1C u.nuu/..ioz/j
nie można. Nie o pierwsze, ponieważJ 1 —-W  *-*•* -   ----- -

1 których pożyteczność pojęła, je s t  skorą
Ha n / eZf ’ ,J’e d: ng ie ,  ponieważ wszędzie 
(?klua2 -  0ftz'anai, ja k  ich ziomkowie mimo ry- 
sił mn/**1. L starozakonnymi, mimo nierównych 
od Dr rJa lflych, nie dają się odstraszyć czy to 
ią0^  zeV3iębiorstw handlowych, ezy to od zaj 
skoro*1/ 8 P°8ad» chociażby nawet podrzędnych, 

e lepszą przyszłość im rokują
ą powodem że tak skromna licz-
_ ■ ” «iGZV nAlairt ai WT/łonunr. no nlrn m Ir Am orcja |n Qz,eży polskiej wyższym naukom komer- 

Oośej f '  .°ddaje, je s t  po części brak sposoh- 
tęaj0 -uai)ycia ich w kraju, po części zaś za 

rozpowszechniona znajomość ob- 
Ĵ kiemi Dauk» {udzież zakładów, gdzie i pod 

Warunkami te nanki pobierać można.
hgndm 8^e że ponieważ w krajn naszym
Wyższe “*e8ZCze w kolebce, to też i właściwe 
htzkr ?auki handlowe w Galicji jeszcze nie 
^m ii ^W,PD?- Oddział komercjalny tntejszej aka- 
g0 • technicznej mimo usiłowań i przedłożone- 
^otari 1 er9it,va Przez dyrekcje  projektu, nie jest  

§ tt -0wa“y> a  profesorowie, którzy dzie- 
Są Prz«dmiotów na tym oddziale wykładają, 
>.y’ takL wyrażę, prócz dyrektora  tylko po
soli 1 wy kJaclają  swoje przedmioty z "dobrej 
tfiktor ^ za na(Jc( skromne wynagrodzeuie, dy- 
^ad'ii _ aWet 9woj ą  hwotę na cele naukowe za- 
ĉhv ktzrZeZDaC!ia ' też rzadko się wydarza, 

5zał a -r^. uczeu l'a '^szystkie przedmioty uczęsz-
^iotów^097026 mDIeJ’ *eky ze wszystkich przed- oiow egzamina odbył. J v

ę̂ i e Cw,ąC W racJ u“kowo*ci kupieckiej prakty-

am ki

W  innych kra jach  koronnych za staraniom 
gremiów kupieckich lub przemysłowych i p rzy
zwoleniem rządu, istnieją akadem ie h a n d lo w ą : 
w Wiedniu, Peszcie i P radze ,*1 akadem ia dU  
handlu i przemysłu w Graeu,*) Aeademia di 
Commercio e Nautica w Tryeśeie, szkoła h a n 
dlowa w Reichenbergu, szkoła przemysłowa w 
Pradze, szkoła rzemieślnicza w Bernie, i kilka 
prywatnych szkół handlowych w Wiedniu i w 
Pradze.

Z sprawozdań, przez te zakłady rocznie 
ogłaszanych, okazuje się, iż akad em ii  w Wie- 

i  dniu i w Pradze eo do znakomitości sił nauko
wych, co do nauk wykładowych i systemu nau
kowego u a równi z sobą stoją i największą ma- 

' ją  liczbę słuchaczy.
Porównanie składu profesorów tych dwóch 

akademij przekonywa jednak, iż gdy w W ie
dniu z pomiędzy 23 profesorów obowiązkowych 
przedmiotów tej akademii, 15 jest właściwie pro
fesorami w innych zakładach naukowych lub 

! piasta ją inne urzędu i pe łn ią  obow iązki’ rozmai- 
| tego zawodu, akademia handlowa w Pradze ma 

wszystkich 17 profesorów wyłączuie dla siobie, 
co jest wielką jej zaletą.

Z tego względu na czasie będzie bliżej ob- 
zna.jomić czytelników tego dziennika z organi
zacją akademii handlowej w Pradze. Instytut ten 
pod nazwą.* Wyższego zakładu handlowo-nauko- 
wego, założony przez przełożeństwo połączone
go stanu kupieckiego miasta Pragi, a za tw ie r
dzony przez c. k, ministerstwo wyznań i ośw ie
cenia dekretem z dnia 21. maja 1856, utworzo
ny został duia 4. października, tegoż roku 
pod nr. 620/1. na Starem mieście na przeciw ko
ścioła św. Jakóba, ogłosiwszy swój program  w 
dwudziesta paragrafach, których treść w krót
kości je s t  n a s tę p u ją c a :

§. 1. Wyłącznym calem tego zakładu je s t ;  
młodzież, która gruntownych ogólnych p rzygo to 
wawczych nabyła  wiadomości, specjalnie dla 
bandla we wszystkich je g o  gałęziach teorafyes 
nie i praktycznie przysposabiać. Zakład ten róż 
ni się spec. ficznie swoją saraoistuośeią, jedno- 
iitem znamieniem swych środków naukowych ,

s:ę o o ągnąć  jednolita całość wyższego
wymaga ważno stanowisko, które 

obecnie w społeczeństwie zajmuje. i

Przegląd polityczny.
List odręczny cesarza, wyg-osow.iay d ) :ir.

Belcrediego, o którym wczoraj wspominaliśmy, 
opiewa j a k  n a s tę p u je ;

„Kochany hrabio Belcredi ! Kiedy w m ani
feście Moim z dnia  17. czerwca b. r. ludom Moim 
z g łęboką  boleścią zapowiedziałem nieodzowną 
kouieczność wojny dla obrony słusznych praw  
Austrji, w w.ażusi te j  chwili ludy na wezwanie 
Moje odpowiedziały gotowością" do ofiar, która  
ciężkiemi troskami strapione serce Moje p raw dz i
wie ucieszyła. D acha Mego podniosło prześwjad 
ozenie, że w kroku tak wielkiej doniosłości m o
narcha i Ind ożywieni są  tą samą m y ś lą ,  tern 
samem uczuciem.

Nieszczęsne wypadki, które poźaiej w y d a 
rzyły się na północnym teatrze w ojny , ciężkie 
ofiary, jak ie  nałożyły na państwo m oje , nie z a 
chwiały w ladzie ducha patrjotycznej gotowości 
do ofiar.

W  stolicy i w wielu częściach oaństwa t y 
siące chwyciły ochoczo za broń, bądź dla  wzmoc
nienia szeregów arrnii lub formowania ko rpu
sów ochotników, bądź dla obrony granic przed 
uapadem nieprzyjacielskim, a duch ten chętnej 
gotowości do ofiar okazał 9ię też i przy ekwi- 
powaniu żołnierzy.

W wiernem Mojem hrabstwie Tyrolu cała lud
ność, zdolna do noszenia broni, z gorącej m iło 
ści ojczyzny powstała ku bohaterskiemu odpar 
cia nieprzyjaciela, a drogie Moje królestwo C ze 
skie wśród gorzkich cierpień i najcięższych nie 
szczęść zachowało postawę, ja k a  przystoi tylko 
ludowi, który zarówuo z walecznymi svnumi T y 
rolu w ierną miłością do panującego, do państwa 
i do rodzinnego krają dziejom nadaje  świetność, 
która nigdy nie zaginie.

Niestety nieszczęścia te w biegu wojennych 
wypadków dotknęły i inne kraje, dotknęły w ie r 
ną moją M orawę, Szłąsfc, część Austrji niższej, 
południowego Tyrola  i terytorjuui Gorycyjskie- 
go, a wszędzie wś-ód ciężkich tych prób duch 
wierno-patrjotyczuej ludności nietylko się w c a 
łej pełui utrzymał, ale  nafto  świctuie się o b ja 
wił, śród największego niebezpieczeństwa.

Z błogiem też uczuciem patrzałem  na m i
łość i prawdziwe poświęcenie się, z jakicmi
wszystkie klasy ludności wspierały i p is lęgu .
wały wojowników rannych i chorych.

T ak  więc z boiesnem wspomnieniem nie
szczęsnych dni łączy się nieprzedawnione w sp o 
mnienie drog.jcermycb dowodów wierności i szlc- 
chfitoego poświęcenia się ludów Moich, i z w zru
sz on em sercem wyrażam za to najwdzięczniejsze 
Moje uznanie.

Polecam panu p o la ć  to do powszechnej 
wiadomości , mianowicie zaś do wiadomości re- 
prezen-tacyj Moich królestw i krajów na najb liż
szych ich zebraniach.

Zadaniem Mojego rządu j e s t : użyć wszyst
kich środków dla zago jen ia  ra n ,  które woj
na zadała. Niezmordowana czynność mst

nareszcie stanowczą odrębnością od szkół tech- | 
n iem ych ; założyciele bowiem jego powodowani j 
byli przekonaniem, iż do osiągnienia powyż- , 
sz ego celu nie może już teraz wystar
czae, j e ż e l i  s i ę  do planu j a k ie j  s z k o ł y
ogólnych dążności lub jakiego specjalnego k ie 
runku, w/uśnie kilka godzin dla wykładu nank 
handlowych i ćwiczeń praktycznych, leez że tu 
przeważnie chodzi o takie nauki, które zajęcie 
uczniów bezpośrednio ku właściwemu, aczkol
wiek wszeehstroanerna, zawsze jeduak  ku ta k ie 
mu wykształceniu kierują, które powołaniu k u p 
ca odpowiada, w którcm się wszystko temu 
celowi podporządkować powinno, a w którem 
przedmioty naukowe w takim wewuętrznym 
związku z sobą zostają, aby się wzajemnie uzu 
pełuiały i objaśniały.

Gdv kantor i magazyn towarów, główny 
zakres dziamń komercjalisty czyli kupca s ta n o 
wią, przeto przygotowanie do tego rodzaju dzia
łań przeważąjącem zadaniem nauk tego z a k ła 
du być powinno. Dla tego też między w ykła
dami teorji, urządzony je s t  oraz wzorowy kan
tor (Muster Comptoir); te zaś nmicjętuośei, które 
poznawanie towarów nauczać i przyszłego kupca 
ze składami towarów oswajaó mają, wiodą we
dług właściwego sposobu postępowania w tym 
kierunku do tego rodzaju wykształcenia kupie
ckiego. T ą  drogą nabywa przyszły kupiee po 
trzebnych do zawodu wiadomości, nie poprzestając 
jedynie na mechanicznej wprawie lab . utynie, lecz 
przyswoiwszy sobie sposób zastósowania ich teo
retycznych i praktycznych rezultatów,w miarę obe
cnego stanowiska takowych. Nauki są  więc tak 
udzielane, aby bezpośrednio ze szkoły w życie 
praktyczne wdrażały, a w tym względzie niczem 
nie były ograniczone j a k  tylko różnicą, ja k a  mię
dzy sziiołą a  praktycznem życiem zachodzić m u
si- Prócz wykształcenia, powołaniu kupca odpo
wiedniego, po3 tawil%obie zakład także 7.a św ię
ty obowiązek, czuwać nad moraluem uzacnie- 
niem młodzieży, albowiem tym tylko sposobem 
da się osiągnąć jednolita całość wyższego p o 
loru, jak iego

§ 2. Nauki tego zakładu rozłożone są  na trzy 
lata, to jest : na klasę uiźszą, średnią  i w y ż 
szą. w których następujące przedmioty są w y 
k ładane : Religia, niemiecki i franeuzki ję zy k  jako  
obowiązkowy, angielski, włoski i czeski według 
upodobania. W wyższej klasie język, którego 
uczą. jest oraz językiem wykładowym, A rytm e
tyka  kupiecka ; umiejętności handiowe : teorja 
handlu, korespondencje w różnych ję z y k a c h  i 
prace kautor >we. Kantor wzorowy obejm uje: 
zastosowanie arytmetyki i wszelkich f 0  o ryj. po 
łączone z praktyczucmi ćwiczeniami, podw ój
ną buehhalterję i korespondencje w każdym z 
w /k ładauych  języków, naśladowane obroty d o 
mów handlowych, a to w sposób następujący : 
Uczniowie, podzieleni na ki'ka sekcyj, p rzeds ta 
wiają kantory różnych miast handlowych, które
między sobą interesa handlowe prowadzą, p o 
stępując stopniowo coraz dalej aż do bilansu i 
zamknięciu rachunków dotyczących domów h a n 
dlowych z końcem roku. Kantor wzorowy o trzy 
muje’ codziennie sprawozdania handlowe g ie łdy  
w Pradze, Wiedniu, Tryeśe ie  i Reszcie. Ku!
irrafia, geografia handlowa i p r*ei»ysłówa w
góle, a w szczególności geografia państw a  sv-: • 
strjackiego P 'd  względem fizycznym, techn icz
nym i komercjalnym ; hisforja z  szczególnym
n glądem na handel i rękodzieln ictwo ; powsze- 
•hna hisforja hamlla wszystkich części świata ic h i
hisforja rozwoju han d lu ’ aus tr jack ie -o  aż do 
najnowszych czasów ; pow szechna 'i  porów
nawcza s .a t js ty k a  hand lu  i przemysłu ; sta- 
ty .-tyka A ustrji ,  ekonomia narodow a; zasady, 
.i*siorj& 1 n ich społcczuc^o. U-tti-
w odaw atw o : prawo handlowe, przemysłowe i 
wekslowe, u.-t-.wa o ciach i monopolach, zasady 
pra-oa narodów. Hisforja naturalna, z szczegól- 
nem nwzględaicaiem produktów dla handlu, prze- 
rays i u i sztuk niezbędnych.- przegląd gcbgcozji. 
Fizykfl, chemia i technologia jako  posiłkowe 
wiadomości dla nauki poznawania towarów, w 
połączeniu z ćwiczeniami w laboratorjnm ebe- 
miczuoin i w gabiu3cie machin fabrycznych, 
jako to : przędzalni, warstatów tkackich, p a 
pierki, walcowni i t. p. Nauka o towarach, 
encyklopedja sztuk i umiejętności, rysowui-
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świętym obowiązkiem, którego sumiennego w y 
pełnienia od wszystkich organów rządu oczekuję.

Kto w ciężkich tych czasach poniósł ofiary 
dla państwa, ma też prawo do pomocy pań
stwa, która według praw a i słuszności n iezwło
cznie dana być powiną

O rezultatach zarządzeń, które przez paDa 
wydane już  zostały, m a ją  Mi być składane c ią
głe relacje.

Schonbrunn, d. 13. października 1866. Ira n ń -  
szek Józef. "

Podróż cesarza do krajów, dotkniętych k lę 
ską  w o jn y ,  nie nastąpi przed 18. bm. Cesarz 
udaje się do Pragi, Berna i Ołomnńca. Hr. Bei- 
credi ma towarzyszyć cesarzowi, a j a k  Neue fr. 
Presse dodaje, otrzymał także redak to r  urzędo
wej Wiener Zeitung polecenie przyłączenia  się do 
świty cesarskiej.

Pogłoski o blizkicm wystąpieniu hr. Mens- 
dorffa z gabinetu wiedeńskiego utrzymują się 
ciągle. Kto jego  następcą będzie, nie wiadomo. 
Jedne doniesienia mówią o księciu Metterniehu, 
drugie o br. Hiibnerze, inne ciągle jeszcze tw ie r
dzą, że zamiar oddania  teki ministra spraw  
zewnętrznych p. Beustowi nie jes t  zaniechany, 
a najnowsza pogłoska, podana teraz przez N . fr. 
Presse, powiada, iż ministerstwo spraw zew nę
trznych obejmie zapewne areyksiążę Rainer.

Konferencja eentralistów wiedeńskich u p. 
Skeuego nie udała się widocznie. Członkowie 
je j  po większej części porozjeżdżali się. T e raz  
pociesza N. fr. Pr. swych przyjaciół polity
cznych, że wszelka nadzieja jeszcze nie straco
na, że komitet konferencji w ypracow ał program, 
który jes t  tego rodzaju, iż zadowolni wszystkie 
s tronnictwa niemieckie, że wreszcie na przyszły 
tydzień ma się znowu zebrać konferencja, k tó 
ra, j a k  sobie N . fr. Pr. obiecuje, będzie liczniej
szą niż poprzednia.

H im ok  z d. 13. bm. pisze z Wiednia, że sejm 
węgierski otwarty będzie pod koniec listopada. 
Nie można wiedzieć, czy rząd ściśle trzymać 
się będzie żądania, aby  w przódy poprawić usta
wy z r. 1848, co było wskazane w ostatnim re 
skrypcie  królewskim ; zdaje się jednak , że po
stanowiono, iż  orzeczenie pod względem spraw  
wspólnych wyprzedzi wszelkie inne postanowie
nie królewskie lub ustępstwo ze strony rządu. 
W Naplo bar. Kemeny rozpoczął rozbiór progra
mu autonomistów, i naprzód wyprowadza ten 
wniosek, że Kaiserfeld  pragnie, aby zbadaniem 
propozycji pośredniczącej węgierskiej zajęła się 
nie pełna Rada państwa, lecz szczuplejsza.

Reformą buchhalterji państwa zajmuje się 
rząd obecnie gorliwie. W edług telegramów z 
Pragi, ma z dniem 1. stycznia całkiem nowy 
system rachunkowości państwowej i kontroli być 
wprowadzony w życie. Nad sposobami w prow a
dzenia zmian tych toczą się w Wiedniu narady, 
w których biorą ndział przełożeni buchhalterji 
nadwornej, j a k  też i niektórych prowincjonalnych 
Izb obrachunkowych pod przewodnictwem hr. 
Mercandina.

Debaite rejestruje pilnie głosy dzienników 
moskiewskich z powodu nominacji hr. Gołnchow- 
skiego. Przytoczywszy w ostatnim numerze zn a 
ny  już naszym czytelnikom artykuł Inwalida, w 
którym organ moskiewskiego ministerstwa w oj
ny ostrzega Austrję, by nie uwzględniała życzeń 
Polakow, gdyż toby mogło doprowadzić do n ie 
zgody między sąsiadami i zagrozić p o k o jow i, 
powiada Debatte: „Nie chcemy już mówić o tern, 
że Inwalid  tak  bez cermonii porobił Rusinów 
galicyjskich Moskalami; jeżeli jednak Inwalid  
radzi Austrji, by ona dopiero teraz nadała Ru
sinom równe prawa polityczne z Polakami, to 
dowodzi ta  okoliczność tylko, że Inwalid  tak ma 
stosunkami panującemi w imperjum moskiew 
skiem nabitą  głowę, iż nie je s t  w stanie w i
dzieć co się dzieje w cywilizowanej Europie w 
ogóle, a w Austrji w szczególności. W Europie 
cywilizowanej m ają  wszystkie narodowości ró

ctwo według metody Dupuisa, stenografia we
dług systemu Gabelsbergera.

D la nabycia wpraw y i odwagi w ustnem 
wyłożeniu swoich myśli, miewają uczniowie roz
p raw y i Kolokwia w przedmiotach ekonomii sp o 
łecznej i polityki handlowej ; a dla obeznania 
się z bogactwami ziemi i fabrykami, tudzież r u 
chem na giełdzie  i w magazynach, odbyw ają w 
dogodnym czasie wycieczki w poblizkie okolice, 
w zakłady  fabryczne obfitujące.

§ 3. stanowi o nauce religii dla innych w y
znań.

S 4. o wykładzie przedmiotów n ieobowiąz
kowych.

§ 5. wylicza środki naukowe, ku posiłko
wania wykładów służące, któremi są bibliote
ka, zbiór towarów ciągle się uzupełniający, g a 
binet naturalnej historji, zbiór fizykalnych i rae- 
chaniczno-technologieznych aparatów , laborato
rium chemiczne i połączony z kantorem zbiór 
monet.

§ 6. mówi o gremium nauczycielstwa.
5 7. dzieli nczniów na regularnych i hospi- 

tantów. Do pierwszych należą  uczniowie, którzy 
cały  kurs z wszystkiemi obowiązkowemi w ykła
dami odbyć zamierzają ; hospitanci zaś są ci , 
którzy tylko na niektóre przedmioty uczęszczać 
sobie życzą. r  J

(Dokończenie nas tąp i . )

») Przedmioty te są: i.  rachunki kupieckie, 2. nau
ka o towarach, 3. prawo handlewe i wekslowe, G u s t a 
wa o cłach i monopolach państwa, 5 . bucbbalterja ku 
piecka, 6. umiejętność handlowa, 7 . geografia, 8. sty 
l istyka kupiecka , 9. język  francuzki i 10. włoski.

s ) O d  4. października 18,% jako  w y ż ™  z a k ł a d  
handlowo naukowy dekretem minist. z roku iS66 Uo a- 
kademii handlowej podnies iony.

») Otworzona 1. listopada 18S3 dla przygotowaw
czej i 1. klasy, odtąd ma już 2- i 3. klasę.

wne praw a polityczne, Ruoini używają tych sa 
mych p raw  co i Polacy, i nie potrzeba żadnego 
dopiero przyznawania  praw w sensie, w jakim 
to Inwalid  według swoich specyficznie moskiew
skich pojęć się domaga. Ale Inwalid) który  u w a
żanym je s t  za półurzędowy organ m osk iew sk i , 
nie ma naw et najmniejszego wyobrażenia o sto
sunkach Galicji, bo gdyby inaczej było, w ie 
działby ten dziennik moskiewski, że Rusini n i 
gdy nie mieli powodu użalania się na  jakieś od
mawianie im praw politycznych, i nigdy też na 
to się nie żalili. Przeciwnie, ze strony polskiej 
podnoszono skargi pod tym względem, i kto tyl
ko n. p.  bezstronnem okiem przypatrzy się o r
dynacji wyborczej, temu nie u jd z ie , że żywioł 
ruski jest protegowany. Inwalid  obawia się dalej , 
cby namiestnikostwo Gołuchowskiego nie po
zwoliło Polakom przeprowadzać owych „za
chcianek, których w Kongresówce i na  Litwie 
wyrzec się musieli.“ Kogoż to ten dziennik m o
skiewski takiemi cynicznemi twierdzeniami w 
pole chce wyprow adzić?  Enropa zna te za 
chcianki, których Polakom pod rządem moskie
wskim wyrzec się kazano, zachcianki, nad k tó 
rych wytępieniem Murawiewy, Bergi i cała obrzy
dliwa szajka podobnych dygnitarzy  z nieludzką 
surowością pracuje. Zachciankami temi s ą : 
wiara ojców, narodowość , zwyczaje i w szy
stko to , co każdemu narodowi je s t  świętem i 
drogiem. Tych zachcianek miał się Polak w y 
rzec w M oskw ie , miał przyjąć prawosławie, 
zmoskwieić się, zapomnieć o sławnej swej p rze
szłości, która z dziejów narodowych wymownie 
do niego p rz e m a w ia , miał wszelką wiarę w 
przyszłość utopić w owych panslawistycznych 
naukach, których p ropagandą zajmuje się Mo
skwa, wytężając wszystkie siły i używ ając  wszel
kich środków, byle j ą  zaszczepić na ziemi po l
skiej. Tym  zachciankom polskim Austrja, może
my o tern upewnić, nigdy żadnych nie będzie 
stawiać przeszkód. Hr. Gołuchowski w dobrem 
rozumieniu zamiarów rządu, poda Polakom w Gali
cji, j a k  i w ogóle wszystkim mieszkańcom tego 
kraju wszelkie środki, aby się mogli swobodnie 
rozwijać, nie urządzi on z pewnością admini
stracji galicyjskiej podług systemu murawie- 
wowskiego. Czyż to tak gniewa organa mo
skiewskie ? My tu w Austrji nie potrzebujemy 
moskiewskich zasad rządzenia, ani tych, które 
się prak tykują  względem Polaków. My m e m a
my M uraw iew ów , a gdybyśmy ich mieli, toby- 
śmy ich każdej chwili za bardzo m ierną  cenę 
Moskwie odprzedali."

Prusy. Staats - Anzeiger ogłasza ustawę z 
d. 28. września c. r. względem nadzwyczajnego 
pokrycia potrzeb wojska i marynarki i uposaże
nia skarbu państwa ; następnie obwieszczenie 
ministra handlu względem utworzenia w Kasselu 
komandyty banku pruskiego.

Zeidlers Corretp. oświadcza, iż pogioski o 
krokaeh militarnych, zarządzonych na przypadek 
śmierci cesarza Napoleona, są  bezzasadne. P ro 
paganda  polityki narodowości widocznie w yczer
pała  się we Francji,  a wobec wszystkiego, coby 
zaszło we Francji, rząd  pruski zachowałby się 
ściśle neutralnie.

W łochy. Z powodu ratyfikacji traktatu po
koju, przesłał cesarz Napoleon królowi w łoskie
mu, j a k  pisze turyńska Provinzia, telegrafem ser 
deezną gratulację. Ten sam dziennik zapisuje, 
że między W iedniem a F lorencją  wymieniano 
teraz kilka depesz, czego od lat wielu nie było. 
Prov. powiada : „Tym razem jest pokój p raw dzi
wym i rzeczywistym. Projekt ożenienia królew i
cza Humberta z jed n ą  z areyksiężniczek austrja- 
ekieh, je s t  prawdopodobny." J a k  dzienniki w ło
skie upewniają, zanosi się na wielkie zmiany w 
reprezentacjach włoskich* za granicą. P. Nigra 
ma opnścić Paryż i zająć miejsce p. Mamianie- 
go w Stambule. Następcą N igry ma być hr. A- 
rese, któryby miał godność ambasadora.

H iszpania. Gazeta urzędowa donosi, że  
sąd wojenuy skazał 23. września na karę śm ie r 
ci 33 o s ó b , a m ianow ic ie : jene ra łów  i ofice
rów wszelkich stopni na rozstrzelanie, a  dzien
nikarzy i deputowanych na powieszenie (garrote 
v i l ) ; pomiędzy tymi znajduje się trzech re d a k 
torów dziennika Iberia, dyrek to r dziennika Les 
Nomdades i znaczna liczba znakomittych profe 
sorów i adwokatów. Lecz skazani ratowali się 
po większej części ucieczką. O prócz togo 54 
osób wszelkiego stanu deportowano na wyspy 
Filipińskie i do Fernando Po.

M oskwa. Donoszono, że gabinet petersburg- 
ski z powodu powstania Kandjotów, wystoso
wał okólnik do mocarstw. Rząd moskiewski 
zaprzeczył temu doniesieniu. Teraz  utrzymuje 
Debatte, czerpiąca z bardzo wiarygodnego źródła, 
że gabinet moskiewski istotnie taką  notę ro ze 
słał, że jed n ak  celem je j  było zaprosić mocar
stwa, opiekające się Grecją, aby wspólnie z Mo 
skw ą wpłynęły na  rząd grecki, by tenże nawet 
w razie rozszerzenia się powstania na inne p ro 
wincje tureckie, nie wystąpił z granic neutral 
ności. Gabinety paryzki i londyński przyjęły 
bardzo chętnie propozycję m osK iew ską, a n a 
stępstwem porozumienia się tych mocarstw b y 
ło istotne wywarcie wpływu w Atenach, w ten 
sposób, że rząd grecki od wszelkiego mięszania 
się w sp raw ę Kandjotów się uchylił.

Meksyk. Półurzędowy paryzki Payt zapo
wiada „blizki powrót cesarza Maksymiliana." 
Stan zdrowia cesarzowej meksykańskiej je s t  w 
opłakanym stauie. Ten  cios dotkliwy utrudnia 
jeszcze bardziej przykre położenie cesarza ,  i 
wątpić bardzo, aby tenże chciał jeszcze dłuższy 
czas poświęcać dla tak niewdzięcznego zadania. 
Rząd francuzki zajmuje się już szczerze ewentu
alnością powrotu cesarza Maksymiliana. Jene ra ł  
Castelnau, k tóry  wkrótce przybędzie do Meksy
ku, powiózł niezawodnie ostateczne instrukcje. 
Nie znamy ich, lecz ich t r e ś #  nie trudno się 
domyśleć. Cokolwiek bądź n a s tą p i , pewnym 
być możua, że cesarz Napoleon nie pozwoli pod 
żadnym warunkiem na to, aby  wojska franeuzkie 
opuściły Meksyk bez zabezpieczenia tam in te
r n ?  francuzkich.

Egipt. Patrie donosi, że dnia 21. b. m. zo 
staną  ogłoszone w Kairze postanowione przez 
Izmaiła baszę reformy, zaprowadzające w E g ip 
cie konstytucję na wzór francuzki.

Korespondencje Gazety Narodowej.

W iedeń d. 13. października.
A  Zdawało się, że po zawarciu pokoju s to

sunki przyjaźue między Austrją i Prusami będą 
przywrócone. Z początku, to je s t  bezpośrednio 
po zakończeniu kampanii, były oznaki, że uspo
sobienie króla pruskiego stanie się pojednaw- 
czem, i weźmie górę nad ambicją n iepoham o
w aną hr. Bismarka. Prawda, że na razie nie 
było pewności, czyli F rancja  obojętnie p rzy p a 
trywać się będzie anneksjom w północnych 
Niemczech, i ja k i  będzie nadal stosunek między 
Petersburg iem  a Berlinem.

Dziś jed n ak że  rzeczy faktycznie się zmie
niły na korzyść Prus. Cesarz Francuzów  kazał 
oświadczyć okólnikiem urzędowym (margr. La- 
yallette), że czy to chwilowa niemoc, czy w y ra 
chowanie g łę b s z e , nakazują  mu praktykować 
cnotę rezygnacji. Moskwa zaś po krótkiem  w a 
haniu się, j a k ą  ma zająć pozycję wobec tak 
n iespodziewanych sukcesów Prus, uznała za 
praktyczne trzymać się państwa, przez zabory 
wzmocniego, z którem sympatyzowała od d a 
wna, i którego postępowanie bezwzględne pod
czas i po wojnie sympatje „zaborczej" Moskwy 
jeszcze spotęgowało.

Teraz  tedy nie ma już powodu obawiania 
się Austrji, dla tego widzimy, jak  niemal w szy 
stkie organa Prus nieprzyjaźnie występują  prze
ciw Austrji, i co je s t  charakterystyczne, nawet 
tam, gdzie rzecz, o którą chodzi, nie dotyka 
bezpośrednio interesów pruskich. Nie mówiąc 
już o składaniu winy na Austrję za to, że się 
rokowania z królem saskim przew lekają ,  lub 
że król hannowerski założył protest przeciw 
wyzuciu go z królestwa, wspomnąć należy o 
zapatryw aniu  się organów pruskich na organ i
zację państwa austrjaekiego, która się p rzyspo
sabia, i trudności, jak ie  napotyka, niemniej też 
na przyszłe stosunki Austrji do Włocb.

Wszystko, co ztamtąd wychodzi, je s t  ten 
dencyjnie wypaczone, i wyraźnie nieprzyjaźne.

Prusy nie mogą się oswoić z myślą, żeby 
stosunek królestwa Włoskiego do Austrji mógł 
się zmienić i stać się przyjaznym. Życzono^y 
sobie  w Berlinie, żeby nienaturalny sojusz, jak i  
zawarty został przed tegoroczną wojną , trwał 
w ie c z n ie ; i żeby kraje, przez naturę do śiebie 
zbliżoue, sąsiednie, pozostały wiecznie z sobą 
w antagonizmie.

Nord. Allg. Z tu n g , organ w */, częściach u- 
rzędowy pruskiego gabinetu, cieszy się z ekce- 
sów i z rozlewu krwi w Weronie. Naciąga te 
niewyświecone jeszcze sporadyczne objawy 
ludności, a j a k  słychać, ciemnych mas, do swych 
intencyj politycznych, i powiada, że krew  prze
lana, je s t  ostatnią, którą się kończy panowanie 
Austrji.

Ze wszystkiego w id a ć , że Prusy starać się 
będą przy każdej sposobności, krzyżować poli
tykę tak wewnętrzną ja k  zagraniczną A u s tr j i ; 
i że mimo zawartego pokoju, i przywrócenia sto
sunków, na pozór dobrych, zawsze Austrji zad a 
niem będzie, niedowierzać Prusom, i przez p rzy 
spieszenie porządnej organizacji państwa, wzróść 
w siłę i powagę na zewnątrz.

Z Saksonią układy tępo idą. Prusy podno
szą swoje pretensje niemal codziennie. Pow ia
dają, że król saski zdecydował się na oddanie 
Prusakom fortecy Kouigstein , i poddanie armii 
w formie łagodnej i przyzwoitej pod głów ną 
dyrekcję  ministerjum wojny p ru sk ie g o ; chooiaż 
mowa tylko o królu pruskim, jako  wodzu n a 
czelnym.

Część wojsk saskich maszeruje ztąd do wyż
szej Austrji, gdzie kantonować będą^ prawdopo
dobnie przez ca łą  zimę. Przynajmniej na d łuż
szy czas przyjmują oferty na dostarczanie im po
trzeb wojskowych.

W  kołach politycznych występywanie sy 
stematyczne p rasy  moskiewskiej (która stojąc 
pod obuchem cenzury i kar dowolnych rządu , 
wyraża tylko co u góry chcą) przeciw pro jek to
wanym reformom w Galicji, nieprzyjemne sp ra
wiło wrażenie. Zauważano, że ten sam przed
miot tak  często, tak jed n ak o  przez różne organa 
jes t  obrabiany, że trudno wątpić, iż wszystkie 
te ekspektoracje niby to narodowe, są poprostu 
przysposabianymi w biurze ministerjalnem, co- 
mnniąues." Dopóki rzecz się obraca w  kółku teo
retycznych wywodów, dopóty można na te krzyki 
nie zwracać uwagi lub je  ignorować. Ale skoro 
już  otwarcie zaczynają  głosy p u b liczne , j a k  
Gołos i Inwalid  propagować ideę gwałtownej a- 
neksji, i odwoływać się do trybunału „siły su 
rowej" — sytuacja się zmienia. W tedy zmysł i 
prawo konserwacji w kładają  na rząd auatija- 
cki konieczny o b o w iązek , użycia wszelkich 
środków, któreby zneutralizowały siłę surową.

To najłatwiej i najskuteczniej da  się usku
tecznić przez rozwinięcie i podnoszenie sił m o
ralnych Indnośei, która pozna z łatwością gdzie 
fałsz a gdzie prawda, i w danym razie stanie w 
obronie p raw dy i prawa.

D w a centralistyczne organa tutejsze, to jest 
nowa i stara  Presse, zajęły w tej kwestji od 
mienne stanowisko. Podczas kiedy N . fr. Presse 
troskliwie re jestruje  ekspektoracje organów m o
skiewskich przeciw mianowaniu nowego n am ie
stnika hez komentarza, i czasem z pewną wa- 
rjantą dodaje im analogie swych własnych m y
śli , stara Presse bierze rzecz praktyczniej, i ze 
stanowiska anstrjackiego powiada wyraźnie, że 
troskliwość Moskwy o Rusinów w Galicji, i po 
żądliwość terytorjnm anstrjackiego, wskazać mu
szą rządowi dyrekcję  jego  polityki wewnętrznej.

Każdy taki objaw nieprzyjazny czy ze s tro 
ny Prus czy ze strony Moskwy, je s t  i powinien 
być bodźcem dla rządn zawarcia stałej tran 
zakcji z W ęgrami i umożebnienia takiej o rgan i
zacji państwa, k tóraby mogła stawić czoło j a 

kimkolwiek pożądliwościom dawnych (z powoda 
zaboru Polski) przyjaciół.

Florencja d. 9. października.
(.AJO). Pojutrze będzie senat sądził admirała 

Persana. Adwokat Stanisław Mancini, jeden 2 
najdzielniejszych prawników włoskich ma sta- 
nąć w obronie obżałowanego. T rzy  paragrafy 
dawnego wojskowego kodeksu sardyńskieg0 >
— który to kodeks obowiązuje obecnie w cało® 
królestwie Włoskiem — zostaną przez rząd za
cytowane, jako  udowadniające winę admirała 
Persana. Óto treść tych ważnych p a r a g r a f ó w :

§. 224. Każdy, który w czasie wojny n; 
myślnie, lub też jak im bądź czynem opieszałości) 
zaszkodzi armii lądowej lub morskiej ; k a i t y  
który skompromituje jedną  cześć naw et arroiji 
odejmując je j  naumyślnie którybądź ze śród; 
ków d z ia łan ia ; każdy, który bądź wojsku, bądz 
flocie, bądź nawet pojedyńczemu okrętowi ®0 
pozwoli skutecznie walczyć z nieprzyjaciele® > 
każdy, który jakim bądź sposobem ułatwi ®?' 
przyjacielowi środki obrony — jes t  winnym uaj- 
wyższej zdrady i ma być ukarany  śmiercią.

§. 225. Kto w obecności wroga nie wyp®*' 
ni rozkazów otrzymanych od swych przełożony®)) 
tyczących się czy to rozpoczęcia bitwy, czy t02 
wyjścia na p o k ła d , jes t  winnym zdrady i 
zanym na rozstrzelanie w p le c y ;  jeżeli fct°8’ 
chcąc nie wypełnić rozkazów zrobi się nag'0 
chorym, lub z jakiegobądź innego powodu ®fl 
weźmie czynnego udziału w walce, Jeżeli opu' 
ści stanowisko, lub jeźli się ukryje.

$. 240. Każdy dowódca eskadry lub okręhb 
który nie wypełnia godnie swego posłannictw"1 
zostanie usuniętym, jeżeli błędy z powodu ®e' 
udolności popełnił; jeźli zaś za chęci s z k ó d 20'  
nia, natenczas następuje  k a ra  śmierci.

Każdy z tych trzech artykułów można 28' 
stosować do bohatera z pod Lissy. On zaszko* 
dził potwornemu „Affondatore", bo przeniósł02? 
się nań w chwili w a lk i ,  nie pozwolił mu dzia*8 
sku teczn ie ; on opuścił swe stanowisko, bo p*20' 
szedł z okrętu „Re d’Italia* na inny okręt; 00 
nie wypełnił wreszcie swego posłannictw a, j1 
bitwa pod L issą  zamiast w ygranej, była najj*a_ 
niebniejszą klęską. Zdaje s ię ,  że senat nie sk® 
że je d n a k  swego kolegę na rozs trze lan ie , le0 
jedyn ie  na usunięcie z posady, co nakaz01

S- 24°- rllaZadziwił się nie mało świat finansowy, u!
czego renta  włoska, zamiast podnieść się w “ nI 
podpisania pokoju, spadła  nagle o 1*/, na Sie 
dzie paryzkiej. Mnie się zdaje, że powód uP® 
dania renty jest nadzwyczaj prosty. 
przedsiębiorcy i spekulanci giełdowi nie wie 'am 
ja k  rzeczy stoją z finansami włoskiemi. Od dni > 
w którym pan Seialoja rozbierał w Izbie P°.se 
skiej prawdziwy stan narodowego skarbu, ®1.n? 
ło kilka miesięcy, i to właśnie miesięcy takie » 
które najwięcej pochłonęły milionów. Ze 9Pr.a 
wozdaHa ministra finansów mógł się był eal  ̂
świat przekonać, że roczny niedobór jest  |
szająeym, i że do tego potrzebę rychłych i ra 
kalnych oszczędności. Zamiast wprowadzić oszczę 
dność, trzeba było utrzymywać półmilionową 
armię na stopie wojennej. Finansiści nie wi 
dząc, ile rząd wydał i ja k ie  spekulacje mo 
na przyszłość przedsięwziąć, aby poprawić o 
leśny stan skarbu, nie chcą kupować reD^ ’. 
prawdopodobnie takow a się dopóty nie p<)?nl 
sie, dopóki p. Seialoja na najbliższej sesji u 
wego parlamentu nie przedłoży napowrót sP^a _ 
wozdania z dochodu i wydatków. Pokój z A® 
atrją był już  oddawua rzeczą pewną, dla teg® 
ani pomódz ani zaszkodzić nie mógł finansowe' 
mu światu.

Wszystkie korespondencje, nadchodząc® 
Rzymu, przedstawiają w j a k  najboleśniejszy0 
barwach stan zdrowia cesarzowej meksykańskiej- 
Długie pogadanki z papieżem, oddziałały D 
jej kobiecy, i dla tego więcej bogobojny umVs > 
jak  najfatalniej. Pius IX. powiedział je j  °*wai[a 
eie, że zabieranie dóbr kościelnych w Meksy 
na korzyść rządu, jest grzechem, wołający® 
pomstę do B oga ;  że mąż je j  Maksymilian 2 
stanie przez Stwórcę surowo za powyższy czy 
ukaranym, że jodnem słowem wszelkie nieszczęść 
jak ie  na  ich głowy spadły i spaść , ąszcgp ®0̂  
gą, są naturalnym wynikiem tego kaeerskieg 
kroku. Kardynałowie nie omieszkali ze sw .j 
strony poruszać wszystkie bogobojne t®Jnl 
uczuciowej cesarzowej. Biedna kobieta płaC 1 
po dniach całych, a widząc przed sobą za9 
żone piekło, obawia się tak dalece tej kato*' 
cbiej kary, że prawie zaczyna jnż cierpieć P° 
mieszanie zmysłów. Okaznje się, że Rzym ® 
jeszcze nie mało środków do oddziaływania n 
nieszczęśliwych bigotów.

Giornale di Padova utrzymuje, Że wojska aa 
strjackie opuszczą ostatecznie w dn. 15. b- _' 
terytorjnm w e n e c k ie , i że tegoż samego d® 
powołany zostanie plebiscyt.

Rada gminna florencka w ysłała  pozdrowi 
nic do rady weneckiej, w którem  cieszy się, L 
potomkowie dawnej rżeczypospolitej będą m og1 
zasiadać w jednej izbie z posłami całego wio- j 
skiego narodu.

K r o n i k a-
— O ficja ln e p rezen tacje  u nowegu ffimiestmkjb 

odbyły się pozawczoraj i wczoraj. Poza wczoraj przet 
stawiała się wojskowość i Wydział krajowy', woz 
duchowieństwo, władze polity-czne, finansowe i sądowe. 
Izby notarjuszów, adwokatów, instytuta, Rada miejska- 
Przedstawienia trwały wczoraj od godziny ‘/dO zrań® 
do 7 ?® wieczorem 6ez przerwy najmniejszej , a rozpo
częły sic od unickiego konsystorza, skończyły zaś na 
kabale żydowAim.

j E \ c d .  br. namiestnik mówił prawie z każdym z 
przedstawiających się, i % małemi wyjątkami prawic k® 
żdego znał. Najdłużej trwała prezentacja Konsy^toiza 
uni kiego. Co z księdzem metropolitą, z kryłoś*8 
nami (kanonikami) Knziemskim i Malinowskim mówi'' 
trudno sic dowiedzieć. Konsystorzom łacińskiemu i 1,1
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^'aiiakiemu nadm ien ił  o p o trzeb ie  unikan ia  wsze lk ich  
Powodów do waśni  z innemi o b rządkam i i wyznaniami,  
' o  obowiązku zbliżenia s ię  do nich i u trzy m y w an ia  j a k  
DaJsgodniejszych s tosunków .

Urzędnikom politycznym i finansowym zalecał ż a 
ł o w a n i e  się zupełne du systemu i zapatrywań o be
l g o  rządu, a unikanie prowadzenia polityki na wla- 

rękę i podług własnego widzimisię. Zapowiedział 
lni, iż gorliwej pracy i posłuszeństwa bezwzględnego 
'tytnagad będzie od nich. Profesorów wypytywał o stan 
*k°l, o liczbę uczniów. Gdy mu dyrektor ruskiego gi- 

J ł i j u m  powiedział, jak  mała jes t  liczba uczniów na 
ê8° gimnazjum, i źe z każdym rokiem się zmniejsza, 
!aPytał go namiestnik co za przyczyna je s t  tego stanu?

~~ Jakoś  na ruskim jeżyku  u łodzież nie robi po- 
8t?pu.

"  A to dla czego?
' 'wieszany dyrektor nie wchodził w istotną przy- 

C8y»ę, lecz wymijającą dał odpowiedź:
~~ Rodzice  mówią, iż m łodzież  w rusk im  jęz y k u  nie 

żadnych p o s tęp ó w ,  więc  o d b ie ra ją  swe dzieci i do 
lriDycli o d d a ją  gimnazjów.

I dyrektora polskiego g !mrazjum namiestnik za- 
Pytał, dla czego w tym roku mniej jes t  uczniów sto
sukowo ?. . Gzy i tu język je s t  przyczyną ?..

"  0  nie
"  Więc jakaż jest p rzyczyna’?...

Nie mógł wypowiedzieć pan dyrektor Morowski
żad
jest

nej, Ale m y  go w yręczy m y .  Oto głów ną  p rzy czy n ą  
' sam pan d y rek to r .
Prezes Izby a d w o k a tó w ,  dr.  Kabafch, m iał  d łuższą  

Przeniowę do nam iestn ika ,  w której  sm utny  s tan  k ra ju  
80 do politycznej o rgan izac j i ,  szkół, sądów  itp. podniósł  

Wyraził zarazem  ufność, iż za rządów  now ego namie- 
stnika rzeczy się  zmienią  na lepsze.

Jego  E ksc , hr.  nam iestn ik  o d pow iedzia ł  mu ró- 
Wnież obszernie ,  a odpow iedź  ta  miała  większą d o n io 
słość. bo nacechowała stanowisko nowego namiestnika.C A0 <*o politycznej organizacji prosił o cierpliwość. Nie 
*&atZy to jednak, aby sprawa poszła w odwlokę. Bie-

on się do niej zaraz, i z największą energią prze
c h a d z a ć  będzie. Co do szkół, rozróżnić należy gmin- 
Be od rządowych. W gminnych przestrzegać będzie, aby 
Podług uchwały gminy były urządzone. Co do rządc
a c h ,  sejm stanowić będzie i w drodze ustawy zmiany 
^ st9pią. Wszystkie inne zmiany, w drodze rozporzą- 

ed, byłyby nietrwałe. Jeden namiestnik, jedno mini- 
trz P09*aLaw*a ' a drugie znosi. Z tego chaosu wyjść 

z*ba, oparbzy  się na gminie , radzie powiatowej i 
eJ®ie.

Co j o  sądownictwa, namiestnik ma bardzo mało 
^Pływu i tylko pośredni. Ma wprawdzie obietnice re- 
. 'uizacji sądów, lecz dalsze kroki zawisły nie od 
leeo.

f Mianowanie świeże pana A d o l f a  K o s c h i n y
Ptez,esem sądu w Stanisławowie jes t  is totnie dowodem 

uas, iż p. namiestnik na sądownictwo nie ma wpły-
dotąd przę

dła
* ’ ■ i że w tym zawodzie dawny system 
w»ża.

Radę m ie jską  p rzy ją ł  p. n am ies tn ik  bardzo serde- 
®2t|ie. P o ch w a l i ł  j ą  za jej  podnoszenie  zak ładów szkó ł

k i  i p rz y rz e k ł  wspierać  gm inę  we wszys tk ich  jej 
P iw a c h ,  j a k  to czynił  i dawniej

k a b a ł , który z taką zaciętością występywał w 
ł z ł y m  roku przeciw wyborowi hr. Gołucbowskiego, 

.'tyszedł z prezentacji uradowany. Dr. Hoenigsmann , 
êden z przewódeów ówczesnych, teraz przy prezentacji 
4(*Wokatów uderzył się w piersi 1 przyznał, źe wów- 
0213 się m y l i ł !
. ~~ ( A R )  S k a ła  rl. i i .  października. Mieszkance Ska- 

by objawić swoją radość z nominacji Jeg o  Eksc. 
. ’ Gołuchowskiego namiestnikiem , w wilię wyjazdu

*br°' *° )̂ai' 03wietlili uiiasto i urządzili
z tryumfalną. Reprezentant miasta p. B uczek  wraz 
j, 3l§żami obydwóch obrządków udali się do Jego  

Ksceleneji z zaproszeniem, by raczył od zgromadzo- 
JOb mieszkańców pożegnawcze hołdy przyjąć. Kamie

nnik nje odmówił nam tej łaski i z dziećmi swojemi 
■ j  Buminowanej bramy p rzy by ł ,  gdzie za przybyciem 

■ zgromadzeni mieszkańcy z zaproszonymi ck. urze- 
lenika,Łi z okolicy, z naczelnikiem powiatowym na.cze- 

’ Bajpieiw  trzykrotny wiwat Najjaśniejszemu Panu 
. . rzyknęli, petem hymn austrjacki przy muzyce od- 
.. Wano. l ’o  skończeniu hymnu lud. austr.  odezwał 
. ? dego Eksc. do przytomnych : .Oddaliśmy hołd N aj
l ż e j s z e m u  Panu, zagrajcie nam ulubioną kołomyj 
U'* ukończeniu tejże rzekł dalej : . Je s te śm y  Po- 

zaSrajcieź nam krakow iaka .11 Po krakowiaku Jego 
H spel. tak odezwać się r a c z y ł : „Między Krakusami a 

*|3>nami jako łączący naród są Mazury, zagrajcie we-
3»łee6° mazura.* Po skończonym mazurku dalej

ha

prze-
„Ponieważ kochamy i Niemców, mieszkających 

teJ ziemi, z a g ra jc ie ż  niemieckiego.* Po skończonym

walcu dalej przemówić r a c z y ł : „Nie wypada zapomnieć
0 naszych sąsiadach Węgrach, zagrajcie czardasza.*

Na ostatek temi słowy Jego  Ekscelencja wszyst
kich przytomnych pożegnał : „Dziękuję wam serdecznie 
za waszą dla mnie życzliwość i nadal polecam się wa
szej pamięci. P racujmy razem dla dobra krąju, a teraz 
bywajcie mi zdrów', idę do pracy.* Huczne i radosne 
okrzyki : „Niech nam w diugie lata żyje Je g o  E k sc e 
lencja nasz Namiestnik* przy ustawicznych wystrzałach 
moździerzowych towarzyszyły oddaleniu jego.

Na drugi dzień znowu wszyscy mieszkańcy z miej
scowymi ksieżami obu obrządków i pozostałymi ck. 
urzędnikami czekali koło bramy tryumfalnej, by poże
gnać Jego Ekscelencję. Około %1 nadjechał i.amiestnik, 
głośne „Niech żyje* zatrzymało powóz, a Jego  E ksce
lencja raczył obie ręce podać, do których uściśnienia 
zgromadzona ludność bez różnicy wyznania tłumnie 
spieszyła. Pożegnawszy w ten sposób zgromadzonych, 
wśród głośnych okrzyków „niech nam żyje nasz ulu
biony namiestnik* ruszył w drogę.

Na ostatek winienera wspomnąć o bramie tryum • 
falnej o 4 filarach, — po obu stronach były herby Ich 
Ekscelencyj; na wierzchu orzeł cesarski,  niżej cyfra 
Najj. Pana F. J .  I. , dalej napis : „W lepszą przyszłość 
wiedź nas*; na dole cyira Jego  Ekscelencji A. G., b ra 
ma zaś cała wieńcami dębowemi ozdobiona, mnóstwem 
lamp i sztucznym ogniem oświetloną była.

— (K) T arnop ol d. 13. października. Wczoraj oko
ło y,4 po południu strzały moździerzowe zapowiedzia
ły przybycie JE .  namiestnika. Dostojny gość udał się 
wprost do magistratu, a nie zasławszy tam nikogo, do
piero do przełożeństwa obwodowego, gdzie go wszyst
kie władze oczekiwały.

Na wstępie oświadczył p. burmistrzowi swoje po
dziękowanie za okazane już poprzód oznaki radości z 
powodu iluminacji, która jak  wiadomo w dniu imienin 
Najj. Pana odbyła się , i oświadczył na wstępie, że d łu
go bawić nie może; ale na prośbę p. burmistrza przy- 
dłużył swój pobyt i dopiero po godzinie 6. wyjechał. 
Dopiero potem wszelkie tutejsze władze wraz z ducho
wieństwem i nauczycielami prezentowały się.

Podczas obiadu ukazał się D ajp ierw  oddział, złożo
ny ze śpiewaków, do 200 głosów wszelkich wyznań 
pod przewodnictwem metrów, i odśpiewali różne p ie 
śni, podług programu już ułożone , pomiędzy któremi 
krakowiak powszechne uzyskał uznanie, tak dalece ,  że
1 J E .  przysłuchując się przez cały czas z balkonu, dzię- 
Kowal, prosząc, żeby cośkolwiek ruskiego zaśpiewano , 
poczem zaintonowano „Mnohaja lita“ .

Przy zmroku dopiero nadszedł z dwóch stron prze
ciwnych silny zastęp pochodniowy wraz z latarniami. 
Jedna część z kilkuset pochodni i latarń, 2 transparen
tami „Niech żyje !“ (każda li tera stanowiła odrębny k o 
lorowany transparent, noszony na długim słupku); dru
ga  Z8Ś część także z tyłu pochodni i latarń z transpa
rentem „Gołuchowski*.

Oba oddziały zszedłszy się w pó łk o le , złączyły się 
dopiero przed pomieszkaniem p. starosty. Prześliczny 
byt to widok przy zmroku i wpośród drzew, tryskające 
tysiące św ia te ł , a wyżej , jakby w powietrzu unoszący 
się napis : „Niech żyje Gołuchowski *.

JE .  dziękował dwukrotnie , źałojgę że musi odje
żdżać — przemówił następnie: „Dł A  u j;  moi panowie, 
dziękuję nie jako obcy, lecz jako współobywatel wasz, 
(właśnie bowiem otrzymał honorowe obywatelstwo mia
sta Tarnopola), zachowajcie mnie w swojej pamięci , 
kształćcie i czuwajcie nad młodzieżą!*

Wśród nieustannych wiwatów, najmniej paru ty s ię 
cy zebranego ludu, odjechał. Miasto nosiło cechę świą
teczną, bardzo wiele sklepów było pozamykanych tak 
katolickich jak  i żydowskich ; firmy A. Morawetz , sklep 
korzenny A. Morawetz et K. Samulewicz w tej tak 
świetnej uroczystości najmniejszego współudziału nie 
brały. Całą tę uroczystość sami mieszkańcy miasta 
Tarnopola zapowiedzieli i wykonali bez najmniejszego 
współudziału władz.

Okrzyki radości zebranego ludu trwały do późna 
po odjeżdzie J .  Ekscelencji.

— K u t ły  duia 5. października. Objawy radości ca
łego k i . ju  z powodu zamianowania JE xc. h. Gołucho- 
wskiego namiestnikiem G alic j i , znalazły i na kresach 
naszej krainy odgłos tem silniejszy, ile że miasto na
sze zaszczycone względami JE xc .  hr. Gołucbowskiego 
już podczas dawniejszego kierownictwa kraju, zawdzię 
cza jeg o  ojcowskiej pieczy założenie szkół normal
nych dla chłopców i dziewcząt, oraz i otwarcie komu
nikacji w strony przyległych gór.

Idąo za popędem ogólnych życzeń mieszkańców 
postanowiła Rada miejBka złączyć z obchodem uroczy
stości imienin Najj. Pana radośną manifestację na cześć 
nowo mianowanego namiestnika JExc. hr. Gołueho- 
wskiego.

Przed południem dnia 4. b. m. o godzinie 9 . odby
ło się solenne nabożeńsrwo yi kościele parafialnym przy 
lieznem zgromadzeniu wszystkich klas ludności o b ło
gosławieństwo niebios dla Najj. Pana, w uczuciu dzięk
czynnym za uwzględnienie życzeń kraju ; wieczór zaś
0 godzinie 7 za danym sygnałem z możdzierzó w, ośw ie
tlono rzęsiście okna w rynku i we wszystkich ulicach 
miasta. Przed gmachem miejskim ustawiono popiersie 
Najj. Pana, gustownie w kw iaty  i gir landy przystro jo
ne ze stosownem oświetleuiem, poniżej zaś transparent 
z n a p isem : „Niech żyje Najjaśniejszy Pan cesarz F ran 
ciszek Józef, uwzględniający życzenia kraju*, obok te 
go jaśniały na licznych drzewkach jodłowych lampy 
ko lorow e, a u spodu paliły się kagańce smolne. Na 
dany znak ukazała się łuna nad miastem, pochodząca z 
palących się na górze rtosów smoły, którą przy strza
łach z moździerzy, powitała licznie zebrana ludność ra 
dosnemu okrzykami na cześć Najj. Pana i pomyślność 
J E .  hr. Gołuchowskiego. Po odegraniu hymuu austr.
1 licznych okrzykach: „Niech żyje*, ruszyła ludność za 
muzyką miejscową, odgryw ającą na przemian to k ra 
kowiaki to kołomyjki ulicami po przed zabudowanie 
zarządu gospodarczego i apteki, gdzie jaśniały stoso
wnie do uroczystości ułożone transparenta na cześć N. 
Pana i namiestnika kraju, JE xc .  hr.  Gołuchowskiego, 
ku pomieszkaniu pana naczelnika pow iatu , i tu pono
wiły się radosne okrzyki, a odgłos od przyległych gór 
Podwajał niezliczone „Niech ż y j e ' .  Ta uroczystość, w 
której stany bez różnicy wyznań najżywszy udział bra
ły. trwała do późnej nocy.

— Dla kolon ij p o lsk ich  w Ameryce ofiarował także 
p. T. T o r  o s i e  w i c  z, zasłużony autor wielu dzieł 
chemicznych, 30 egzemplarzy swoich dziełek i 5 złr. na 
koszta transportu. Pan K o ł o d z i e j s k i  z Krakowa 
nadesłał p. Wildowi 5 egzemplarzy swojej Gazety Prze- 
i>.ysłov>e,j dla przesłania kolonistom w Ameryce.

— Czas donosi, że dnia 13. otwarte były żupy wie
lickie i oświetlone wspaniale, jak  to zwykło bywać raz 
do roku lub w razie zwidzania ich przez ja k a  znako
mitą  osobę. O takim obchodzie nie masz poprzednio 
ogłoszenia, aby nie ściągać nazbyt wielkich tłumów 
gości bo trudno je oprowadzać i przestrzegać od zbłą
kania  się lub jakiego wypadku. Nie było też żadnego 
przypadku od lat bardzo wielu, i dopiero wczoraj zda
rzył się nas tępn y : Urzędnik telągrafu rządowego w 
Krakowie p. Rossi, odszedłszy od towarzystwa g rom a
dnie pod opieką górników z kagankami trzymającego 
się, zabłąkał się. Rrzyjaciel jego nie widząc go w y
chodzącego z k o p a ln i , rozesłał natychmiast górników 
do szukania go. Późnym dopiero wieczorem znalezio
no czapkę i laskę na stawie wewnętrznym, i domyśla ■ 
no się, że utonął. Rzeczywiście ciało jego  wydobyto 
z wody. Zapewne szukając wśród ciemności drogi , 
wpadł do stawu.

— (O.) L e ż a j s k  13. października. W mieście na- 
szem odbyło się dnia 11. tm za staraniem Rady miej
skiej solenne nabożeństwo, na które zaproszone c. k. 
urzęda pojawiły się w całym komplecie. Po mszy św. 
reprezentacja miasta udała się do pana naczelnika c. k. 
urzędu powiatowego, i w ręce jego  złożono hołd na j
głębszej czci dla Najjaśniejszego monarchy za oddanie 
zarządu kraju naszego namiestnikowi rodakowi, w czem 
kraj upatruje zorzę zaufania i pomyślności, niemniej 
głębokiej wdzięczności dla  JE xeel.  ministra stanu, hr. 
Belcrediego, iż co do nas na tak  śmiałą wstąpił drogę, 
ni: idąc za dotychczasowemi uprzedzeniami, nareszcie 
wyrazy przywiązania i ufności dla JE xc .  naszego na
miestnika. Rada miejska uchwaliła potem wystósowa- 
nie adresu do JExc. pana namiestnika, aby oświadczyć 
dla czego się raduje i czego się spodziewa. H icczór 
miasto ośw ietlono; zajaśniały przeźrocza przed magi
stratem z w ie rsze m ,

Sprawiedliwość z góry jes t  nam wymierzona,
N am iestn ika ,  r o d a k a ,  z sy ła  nam k o r o n a ;
Radość wielka w  kraju, nikną wszelkie troski,
Wiwat cesarz , Beleredi,  wiwat G o łuchow sk i!

U pana naczelnika popiersie J E .  namiestnika, w 
urzędzie powiatowym i td., muzyka przeciągała , a za 
nią liczna publiczność przez ulice, odgrywając hymny 
i narodowe melodje.

W dodatku załączam wam następujące c y w iliz a -  
torsk ie  kuriozum  : „Protokoll aufgenommen in . . . .
anliisslich der H a u sz iu s s teu e re rh eb u n g ..................* 'Fen
Wirtshaus pod nr. 37 w S . . .  . jeszcze na wesni 1859 
zwalił se i został sprzedani na Brenmaterial. Michel 
Hanak iusz ne ubikuje w S . . . . wun w mercu 1861 
wiprowadil se od S . . . ■ szak ne znam kam. Jeho ze- 
na skurs teho nema szaden Unterhalt i iest Sztubenma- 
del u p. Bezirks Vorsteher pro toto ten Wirtshaus uż 
w Aprilu 1859 no iest steuerpflichtig.*

Nid łamcie sobie głowy, gdzie to przyczepić. D zia 
ło się to w Galicji, a „nachstebcnd bat sieli geiiussert

der Gemeindevorstand in Saibusch* (Żywiec w W ado- 
wickiem) do nr. 1210? ex 1861. Jak tcśm y mało s k o 
rzystali od tak ich  cywilizatorów !

Ostatnio wiadomości.
Monitor pisze: Po zawarciu pokoju w ystępu

j ą  w Austrji znowu naprzód sprawy wew nętrz
ne monarchii, tyra razem może pod pomyślniej- 
szemi w a ru n k i’'! ' niż dawniej, gdyż pi ■ wincje nie- 
niemieekie nie m ają się już  teraz obawiać owych 
tendencyj germańskich, które od lat kilku były 
g łówną przeszkodą porozumienia. Zdaje  się j e d 
nak, że rząd austrjacki nie ma jeszcze pewnego 
programu, podczas kiedy pomiędzy życzeniami 
k r a j ó w  panuje niejakie zamieszanie.“

Memor. diplom. utrzymuje , że nominacja hr. 
Gołuchowskiego nie wywołała żadnego oziębie
nia stosunków pomiędzy gabinetem wiedeńskim 
a petersburgskim. Jeszcze nim przyszło do m ia 
nowania, hr. Mensdorff z własnego popędu u -nal 
za dobre, udzielić o tem ■ wiadomości hrabiemu 
Stackelbergowi, posłowi moskiewskiemu w Wie- 
duin. Bliższe oświadczenia złożył poseł austry- 
iacki w Petersburgu tego samego dnia, kiedy 
br. Gołuchowski składał przysięgę. Z apew nia 
no, iż ks. Gorczakow przyjął nawet do wiado
mości owe o św iadczen ia , coby wykluczało 
wszelki zamiar z je g o  strony czynienia p ew 
nych remonstracyj w Wieduiu. Zresz tą  po 
słannictwo hr. Gołuchowskiego, j a k  dodaje  
Mem. d i p l je s t  ściśle określone instrukcjami 
poufnemi.

Objawy jednak, półurzędowych dzienników 
moskiewskich nie pozostawiają żadnej wątpli
wości, że stosunki między Austrją a Moskwą są 
n ienajlepsze , choć powierzchownie utrzymuje się 
jeszcze pozór dyplomatyczny.

Z D rezua telegrafują dnia 14. października 
do N. fr . Presse: Kilka deputacyj ze Saksonii 
zaniusło prośbę do króla J a n a ,  aby przystał na 
żądania  pruskie. Monarcha odpowiedział, iż d o 
tychczas nie mógł tego uczynić, albowiem Pru- 

żądań swoich wcaie jeszcze nie sformułowały.
Kasselscy oficerowie, żołnierze i urzędnicy 

wojskowi złożyli przysięgę na wierność w ręce 
pruskiego jenerał-porucznika Płońskiego.

Nazit/ne z d. 14. października d o n o s i : „ W ło 
ski minister skarbu zawiadomił b a n k ie ró w , iż 
układy względem puszczenia w dzierżawę mono
polu tytoniu za zaliczenie rządowi 240 milionów, 
są  zerwane, albowiem wyjątkowe pełnomocni
ctwo, iukie posiadał, ustało. Po odtrąceniu w y
datków na rok 1866, pozostaje w budżecie na 
rok 1867 nadwyżki 200 milionów. Minister o d 
rzuca ofiarowaną zaliczkę na renty, tudzież in 
ne tego rodzaju środki fiuansowe. Pogłoski 
względem zaciągania  nowej pożyczki, są bez - 
zasadne.

M m . diplm. pisze :  „Jenerał Montebello po
wróciwszy do Rzymu, oświadczył zaraz na w stę 
pie Ojcu św „ że wojska francuzkie opuszczą 
w dniu oznaczonym przez konwencję wrześnio
wą państwa kościelne. Mniemają, że po w y 
marszu wojsk fraueuzkich załoga Rzymu sk ła 
dać się będzie z legionu francuzkiego, 1500 do 
1600 ludzi żuawów i z żandarmów. W szelkie 
inne wujska m.ają być u granic podzielone.1* 

Słychać, że rząd moskiewski ma zamiar nadać 
żydom prawo swobodnego nabywania posiadłości 
ziemskich na Litwie i na Rusi. Projekt do tyczą
cy ma się znajdować obecnie w ręku guberna
torów obu tych prowiucyj dla zaopiniowania.

Cesarzowa m eksykańska znajduje się w Mi- 
ram are bardzo chorą, wprawdzie j a k  donoszą — 
nie bez nadziei polepszenia — lecz stan je j  
zdrowia bardzo się pogorszył, tak że chora nie 
poznaje już  ludzi otaczających.

Z Bukaresztu donoszą, ja k o  pogłoskę, że 
za warcie pożyczki z domem Lefevre nie przy
szło do skutku. Książę objeżdżający obecnie 
księztwa, odjeżdża wkrótce do Konstantynopola.

Wanderer umieszcza te legram  pryw atuy  z 
Aten z 14. października o w ypadkach  kandyj- 
skich następującej o sn o w y : Turcy  opuśeili Kan- 
dano :  10.000 Turków w odwrocie do Kaney, a- 
takowani dnia 3. i 4. b. m. przez 4.000 Kreteń- 
ezyków, byli ścigani aż do Platanii o 3 mile 
przed Kaneą. Po drodze zostawili wielu rannych 
i zabitych.
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gdzie tego dużo się pielęgnuje, a sprzedaż 
albo była wzbronioną albo nie znajdo‘wała 
nabywców. Za to ogrodowiny jesienne d o 
brze się wystały na polu, a zbiorom sprzy
jała aż 'd o tąd  najpiękniejsza, niesłychanie 
stała i ciepła pogoda. Z jednemi ty lko b u 
rakami cukrowemi, jak od lat kilku tak i 
w tym roku, wypadło krucho : gąsienica, 
żuczki, robaki ziemne gospodarzyły po plan
tacjach az do pierwszych dni lipea i strat 
ogromnych stały się powodem. Nieurodzaj 
tedy cukru czeka nas i w rozpoczynającym 
się fabrycznym roku, a tymczasem w ygó
rowane jego ceny z prawdziwem bohater
stwem trzymają się na polu walki.

(M.) W r o c ła w  dnia 14. października. 
(Sprawozdanie tygodniowe). Cały ubiegły 
tydzień był zuowu pogodny, a nocy tak 
zimne, że zrana murawę śron pokrywał. 
Spław na Odrze przeszkodzony z powodu 
nizkiego stanu wody. Doniesienia z p ro
wincji o stanie zasiewów tak ozimych jak  
i rzepakowych, opiewają dotąd ciągle j e 
szcze pomj’śinie, lecz powszechni m jes t  ży
czenie deszczu. Wybieranie kartofel, t u 
dzież buraków cukrowych i pastewnych 
jes t  na ukończeniu. Łąki i koniczyny w sku
tek przymrozków nocnych, są bardzo uszczu- 
pl.one w paszy. W północnych okolicach 
Niemiec, powietize było mgliste, i przepa- 
d y u a ły  deszcze chłodne.

Doniesienia z Francji powiadają, że han- 
dcl, zbożowy nabrał tam niezwykłej ruchli
wości i siiy, l o  samo słychać z Anglii. 
A konjunktąra (a jes t  tem pomyślniejszą 
-'la producentów w krajach wscł odnich, że 
Ameryka tego roku podobno nic z ziarna 
nie będzie mogła wywozić Jo Europy, oso
bliwie pszenicy. Zyta i kukurudzy cokol
wiek ztamtąd przybędzie.

Na targowicy w Szczecinie i Berlinie 
tak pszenica ja k  1 żyto idzie w górę, oso

bliwie na termina wiosenne. Nasze tar o-i 
prowincjonalne okazują również tendencje 
ku podwyżce.

Na naszej targowicy dowozy tak 7. p ier
wszej jak  i z drugiej ręki były nader s ła
be, głównie z tego powodu, że gospodarze 
są jeszcze mocno w polu zajęci. Okolicz
ność ta wpłynęła na podwyżkę cen. Jak  
ceny zachowają się na przyszło*ść , to za 
wisło jeszcze * od * ostatecznego rezultatu 
zbioru kartofel. Dotyclicza i pokazuje sie. 
że kartofle, które pozostały nietkniete o*d 
zgnilizny, są mąe.zaste. a zatem przydatne 
do pożywienia ludzkiego. Zresźtą spodzie
wamy się znacznego dowozu żyta z Poznań
skiego, a choćby nawet i z Galicji przyby
wały dowozy, to jednak nie można sie oba
wiać na razie spadku cen.

Na wczorajszym targu płacono za sze- 
fel pszenicy białej 85ftwej po 76—91 , żółtej 
76—88, — przedniej w obu gatunkach o 1 
do 2 sgr. drożej. Na dostawę w paździer
niku 72 talarów za 2000 funtów. Żyta sze- 
fel 84ftw. 5u—64 sgr. Na dostawę robiono 
wiele interesęw : na pażrlz. 48- -48% paż- 
dziernik-listopad 46%—47, listopad-grudz 
45%—45%. grud/.ieii-styczeii 45% , z do
stawą wiosenną 45% tal. za 200o’ funtów. 
Jęczmień 74frwy żóity i jasny 50—52 igr! 
Na dostawę w październiku 45 talarów ”za 
2000 funtów. Owies 50ftwy 28—32 sgr. Na 
dostawę, późniejszą po 39 talarów za" 2000 
funtów.

Groch znajdywał kupców tylko na ga tu 
nek paszy po 56—59 sg r . .  do gotowania 
62—65 sg r . ,  soczewica drobna 90—120, 
większa do 150 s g r . , wyka 50—58 s g r . , 
bób 76—90 sgr. wszystko za 89 funtów net
to. Hreezka 38—42 sgr. za 69 funtów net
to, proso 4 5 - 4 8  bpr. za 84 funtów netto.

lląka  tak  pszenna jak i żj tnia miała 
łatwy odbyt pi> cenach cokolwiek wyż

szych. Za cetnar cłowy (89'/3 funt wied.) 
mąki pszennej w czelnym gatunku płacono 
po* 4 '/ ,55%  talar.,  żytnej 311/ , , —4%  tai. W  
handlu hurtownym cokolw iek wyżej.

Na koniczynę czerwoną prz^ bardzo szczupłych 
dowozach był odbyt bardzo dobry. Za na
sienie :sta.re płacono po 12—16%, nowe 
14%—18% tal.

W  handlu nasionami olejnemi powolny 
mamy odbyt. Za 15') funtów brutto rzepa
ku zimo v 'go  p łacą po 170—190 sgr.. j a r e 
go 150 -170 sgr., Inianki (rzyju) 135—155 
sgr. Na nasienie lniane dobry odbyt; płacą 
no 5 % - -6 ' / i  tal. za 150 fantów brutto. Ce
buli sz ;fol 24—26 sgr. Jaj kopa po 23—24 
srbrgr.

(P r.) S t r y j  d. 11. pi żdziernika. ( Ceny 
targowe.) Mierzyła przenicy 3.20. żyta 2.40, 
jęczmienia  1.60, owsa 75 c., hreczki 1” 5, 
kartofli 80 c., cebuli 2.65 , innych gatunków 
zboża nie byłe na targu. Funt mięsa wo
łowego 7 c., masła świeżego 28 c., grzy
bów suszonych 30 c. Kopa jaj , 60 sztuk 
60 c., kapusty  50 c. Sąg drzewa twardego 
5 złr.. m iękiego 4 złr. Cetnar siana 50 c., 
słumy w okłotaeh 40 c. .

Ź powodu zarazy na bydło wybuchłej 
w Manastercach, już prawie trzeci miesiąc 
zamknięte są nasze targi na bydło.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  d n ia  13 i 14. 
p a ź d z i e rn ik a .  Pp» Cielecki I . z K rako
wa, Zakrzewski A. z WTktorowa. br. Bru- 
niekl E. z Hureczka. Jurkiew icz  II. z P rze
worska. F ischer K. i i Matejka K. z Wie-
dnin (rnsf;vński K. i. PnHsłiimlńnioo 0,1

czyński W. z Wierzchni, Paewski J .  z Po
dola, Limberger J .  z Berezówki, hr. S ta 
dnicki z Moskwy, hr. della Scalia H. z Ju -  
szkowic, br. Rayski E. z Kowalówki, A u
gustynowicz B. z Woszczaniec. ll ilnicki J .  z 
Kamionki, Olszański C. z Kupezyniec, Ra
ciborski A. z Czernelicy, Rozłucki K. z 
Czarnokoniec, Serwatowski Wojciech i Ma
ciej z Rejtarowic , Serwatowski T . z Bu- 
eniowa, br. Brunick* J .  z Brzeźnicy, B iliń
ski L, z Romanówki, hr Łoś K. z Kulma- 
tycz, br. Poten K. z Olszanki, dr.  Seelig 
K. z Doliny, Amort A. z Przemyśla , F a l
kowski M. z Głuchowa, Czechowicz J .  z 
Tarnopola, Wnorowski J .  z Tyśmienicy.

W y jech a li z e  L w o w a  d. 13. i 14. 
p aździern ika. Pp. hr.  Koziobrodzki J .  do 
Michałówki, hr. Komorowski P .  do Bilinki, 
Krajewski N. do Czech, Orłowski O. do 
Starejwsi, Rakowski J .  do Polski, Świe- 
rzawski A. do Szczepiatyna, Szymanowski 
1‘. do Babina, Sosnowski J .  do Polski. War- 
tarasiewicz K. do Głuszkows, Wojakowski 
K. do Lipcy górnej, Żukowski K. do S tan i
sławowa, Lewicki. J .  do Lubina, hr. l'axis 
Bordugna-Valnigna E. do Brzeżan Paewski 
J .  do Krakowa.
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K a r a  l w o w s k i ,
i  dnia 15. października.

Dukat Loienrferaki - . • 
Dukat cesarski . . . .  
MjjbJtiewski pólimperjał 
Moskiewski rdbsl srebrny . 
Hossii wski rubel papierowy
P niSki laisr k u r ....................
Galie, listy «ast. »*. a.
Galie, listy aast. m. k. 
U.-Uieyj. obli" , inćeru, .
Puży szkic ua.odowa
’• i - . j: kol.!; żel. .

Akcje kol ‘i lw ów . czerń.

Daję

zł.lct.
5 [ 97 
6'03 

10 37 
1 .93 
1.62 
1 90 

63 88 
73 37, 
66 27 
65 23 

204 67 
175 50

Żądają
w. a.
i i .  et.
" l i Ó 6 

6 :1 2  
10 58 

1199 
1 j 65 
1 93 

7 0 o 8  
74 08 
67J18 
66 50 

!207150 
178 33

r< rf« £ raF « w » ay  Sruc* vrtf. ' .eór.lr: .tW . A. 
« dnia 15. października. żłi"jc.

'* ■’!£. długr. p-rtat. 5 7 , aa 100 »?!. a . k .  59;60 
1' /tyczka nar. 1854 5Vt sa 100 gl. m. k. 65j70

iy z r. 1860 .......................................  77i75
Akcja banku nar.  za 1000 gl. . . , 703,00 

,  Towarayst. kred. na 200 •/!. . 146'60 
Londyn 10 fet. szterliuj/ów . . . .  ;-_-8 51
D cksty  cesarskie s z t u k a ............................. 6 10
S r e b r u  esi lo O  n i .  >>. a ....................................,(.127 O J

AVi»deń 13. październ ika.

Metaliki na wal. austt.  .
» Pożyczka naród. . . .
. Metaliki na m. k. . . .
„ Obi. ind. n ii .  austr.  . .

,  ,  węgierskie . .
u .  chor. i sław . .
.  . galicyjskie . .
, .  bukowińskie. .
,  .  siedroioer. • .

Potycr-Stl l o t e r y j c e .  
Ohlig. gai. pożyczki g łodo

wej z r. 1866 . . i .
Li/wy potyczki z r. 1839 . .

, .  v s *
.  1860 

1864
, ,  srehrnej i  r

* r
, kredy tuw«.
. SA. hi.-sierh/i.ięau .
. hs. Salin. .
. i r. P Ś t y .  .
. łts. Li ary .

Ir. Sr. trocois.
, a- a ta Ludy • ■
. ko. W indis iii -riir/.
, lir Wsldśtęiri . .
. < r. . .
. Jiucoira . . . .

i Plac;; ?Zać;

gl. |_c.j gi- i
54 00! 54 25 
66 00 66 2o
58 90 
77(00 
67 00 
69 00 
65 75 
64 i 50

59 20
7 8 100 
67 ;50 
70:00 
67 00 
t>5 00

63!25» 63 80

J  78
70

1.864 j 
18661

89 75 90 00 
151 i0 ij 151 50 
73 25 73 75 
78 6 0 ' 78 70 
70 8 r i 71 00 
00 0 0 i Oj 00 
75 25! 75 60 

191 75-122 25 
00 u0 ,f 00 00 
27 00i 28 00 
•11 5 i 'zi J ) 
24 i001 25 00 
•_'3 00* 24 i W 
23 0 )j 94 00 
17 Oj! 18 00 
l t l ó j i  20 5» 
12:0-.I 13 00 
11'25} 11 5'

hnnkót • i p ra e ia y a lu .) ! 1
8 r.i lin naród. Mistr. . . . . j 71 1 >H){7ll Ot#

w.glu-austr...................... 1 <5 0 0 j 76 Oj
Lskiadu kredytowemu . . 147 90 148 10
s.id.)i pdJn.'TerdyBŚntta . .1161 00|161 50

esUcyjakiej.......................*205 00 205 50
c-iMiiiown*! z wpj. r-słkowiiąJ176 IX*!377 00

l.fs ly  zastaw ne.
JWl.kd na-ędowbgu) ' 

v/ monecie kon v.)
io5!oo;oooo.j 
0*i UUj 00 Oi) 
8 8 '5 0 i 83 76 
70jQ0 00 00 

1 0 1 j0 0 j ’ 02  00

! !

!

w walucie austr. ) 
o-,;io. Zakl. kred. 4'/,
Austr. Zakł. kred. ziem.

Kifirea r.aafrsnt«iłł»e |
(3 •taiesięcaac.i. 

iu g sb .  100 zlr. i.r. .
! rniifcf- «. ?tf. ■ 1‘J 

Ob. ll.nj laara..
Lirt.dyn iU li,'.........................
I*ąy& ICO iMwfc...................

lV ar»z«w n  13 p a ź d z ie rn .
) oLmperjały . . . .  rubli 
l.i»ty zastawne 111. ok.

,  kupon. . 
Akcje koi. żel. war.-wie *. ,

. r- ar.-bydg. .

.(J08 00 1 8 25 

.O08*?5 *108 50 
,* 95 90 j 96 0 /  
4127 90(128 50 
.j 50,00 j 7)1 50

< ! 1oO.Od. . 0  o
OO.OOJ 80:50 
j l  i04] W !00 
0 0 |0 0 |  OOtOO
0 0 ! oo,{ 00 00

ę * m  13
H i.ca 3‘.'. .

p a ź d z ie rn ik a
. I Obl&i ÓB Od

Publiczne podziękowanie
W inu. A d am ow i (.'ielesk iem u we Lwo
wie. przy ulicy głównej Chorążezyzny pod 1. 
:?V ‘/ „  za wyleczeni? mojej żony od kaszlu 
barU4o ciężkiego, który przy wszystkich, 
sympcomatacli suchot, ciągłej bezsenności 
i ogromuem wyniszczeniu si ł ,przez póltrze- 
< iu roku tak dalece trwał, iż o jej życiu 
juz — a tern więcej wyleczeniu wszyscy 
powątpiewali. — Przyjm czcigodny lekarzu 
to podziękowanie od nas obojga, jako do 
zgonu Cię wielbiących przyjaciół i sług.

Lwów 28. września 1866. 2887 1 — 1
O nufry i O lim pia

B r a sto w iec cy ,
w łaśc ic ie le  d ó b r  z iem skich .

Odpowiedź
Panu B. U. obywatelowi obwodu

brzeiańskiego.
Jak o  3ci upominający się, nie chciałem 

psuó porządku, czekałem odpowiedzi pana 
W. w . ,  ńie mogąc sic takowej doczekać,
.Upoiaudain  ja k  następuje :

Dopełniając słusznego żądania_ zawar
tego w iriseratacli Ga:. Nar. nr. 172 i 173 
uiewyiu.eniacia nazwiska rodzinnego -ak po 
wszechnie w kraju ,-zanuwanc o i za.lużo-
n e g o . nie widzę potrzeby wy mienienia 
mojego.

Odsyłam tak Pana, jak  i każdego, chcą- 
cego się przekonać do redakcji Gai. Nar., 
gdzie listy Pańskie oryginalne, świadczące 
o siusznosci należytości mojej złożyłem. •— 
Oraz JRk °  dowód, że się upominałem, nie-
cylko osobiście przez znajomye',i. ale i l isto
wnie, złożyłem recepisy pocztowe zwrotne, 
rę k a  Pańską  podpisane, na które nietylko 
należytości, ale i odpowiedzi żadnej in»me 

Postępując.otrzymałem. Tym  sposobem 
zmusza się niecheących nawet, do naśl n"' 
wania p i ę k n y c  hjprzykładów, jak je Pn„ 
nazwałeś.

Do żadnej ko tery jk i ,  (używając wyra
żenia się P ańsk iego) ,  nienależąe, w odpo
wiedzi tę ty lko  uwagę pozwalam sobie zro
bić, że własne p ochw ały  należy zostawiać 
drugim, a  nagan nie udzielać nikomu bez
pewnego przekonania. 2888 1 - 1

L . C.

Wydawnictwo
tecznych

d zie ł tanich i ■po,iy-
zamówilo d la  swoich przedpła ti-  

cieli, którzy z tego korzystać zechcą, u 
nulom  D z ie jów  P o ls k i  w  X \ H ł .  i - \IX . 
w iek u , s tan ow in eyeh  drugą c z ę ść  d z ie 
lił. i:iż p oprzednio  p izeze ti w yd an ego , 
c z e ść  p ierw szą  po cen ie  3 zlr. ' i i  cl., 
eo wynosi właśnie po 5 entów za arkusz. 
Kto wiec z Pp. przedpłaoicitli chce korzy
stać z tego, niech raczy  ty lko pr.-.csiae p o 
wyższą kwotę >!o biór wydawnictwa, a o- 
f.rzyinn zaraz żądaną część pierwszą dzieła

n?rgnM e d y cy n y i chi

l ir .  u u m n ,
nkuszer , ok u lista ,  lek arz  
s ła b o śc i  d z iec ięcy ch  i d e r 
m a to lo g  (słabości skórnych) z 
W ied n ia ,  o y n i  W y so k ie j  S z la 
chcie i S z a n .  Publiczności wia  
domo, że w T a r n o p o l u  osiadł,  
i tnmże p ra k ty k ' lek arsk ą  roz-

2984 1 - 1

Nowa metoda
leczen ia  chorób  k o b iecy ch  

D i -a  R a c i b o r s k i e g o
W P a ry ż u .

Słynny lekarz. Dr. R a c i b o r s k i ,  od
dal nową usługę hidzkośei przez odkrycie 
metod}' leczenia chorób kobiecych, za "po
mocą czopków (ppssarium), któromi kobie
ty same mogą lekarstwa na cierpiące o r 
gana przykładać i tym sposobem leczyć się 
bez częstych opatrywać lekarzy, obrażają
cych ich u syydliwość i bez żadnych przy- 
paleń najgorsze zazwycza; pociągających za 
sobą skutki. Lecząc się tą  metodą chore 
nie potrzebują ieżoć w łóżku, mogą się ba
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać."

Główny sk ład  tych narzędzi w Paryżu 
w aptece p. Phebbou, ulica Si. llonorć 114; 
we Lwowie w aptece p. P io t r a  ł l iko la -  
sc l ia .  w Krakr-wle w aptece p. i i r i inona  
M ieez y i i sk ic g o .  2853 1 —12

Pewien mężczyzna
były mandatarjusz i rządca dóbr. teraz wła
ściciel znacznego gospodarstwa, bez jakich
kolwiek długów, człowiek trzeźwy, poczci
wy, moralny i praktykowany, -sprzykrzy
wszy sobie własne kłopoty familijne i g o 
spodarskie, życzy sobie nie z potrzeby locz 
dla milszego spokoju umieszczenia w jakim 
ZDacznym dworze do prowadzenia wszelkich 
interesów p i ś m ie n n y c h ,  politycznych, p ra 
wniczych i rachunkowych a nawet na w y
raźne żądanie za dostarczeniem przez niego 
kaucji, kasowych, jako też do udzielania 
swych rad i zdań sumiennych, tak, iż k a 
żdy właści icl dóbr, który go przyjmie, 
zupełnie z niego kontent będzie, n to w 
pierwszym roku do jak iegoś czasu aż d ‘> 
wypróbowania jego prawdziwych zdolności 
i charakteru, z któremi gotów się wykazać, 
jedynie za wikf. pomieszkanie, "opsł. małą 
usługę i jaką  taką  remuneraćję.

Imię, nazwisko i pobyt tej osoby, z 
k tórą  w tym względzie korespondować m o
żna, udzieli Administracja Ciosu w Krako
wie, lub Gazety Narodowej, lub izba załatwień 
w e  L w o w ie , mb tez Libro wywiadowcze 
i komisowe w  S ta n i s ł a w o w ie .  2886 1—1

Asystent larmacji
poszukuje umieszczę ia. Adres: S. i 1, nr. 
S '5 1/ ,  we Lwowie. ‘..830 ( - 1

Środek desinfekcyjny.
Dzienniki polityczne i lekarskie  
polecają jako środek do ubezrvo 

nienia kanałów

OCET DRZEWNY
zmieszany z Mazią pogazową.

Zakład  
sprzedaje  
5 0  e n t  w .

g a z o w y

e i t o a r
a.

w e
tak ow ego

L w ow ie  
_ o

2875 2 -3

Proste  praktyczne środki
O d  ( I H O L l G t t i r .

W rok-: 1818 p uh-zas Wielkiej cholery 
w Brodach li-oz^fio w wojs';u następującym 
sposobem j - ,

Cegła ruzpaioifft i okowita zoctem  zmie
szana. dziwi i not- . a po%ótov. iu były, sko
ro tylko żołm ertlUóry zachorówał. natycii- 
miast tak  zń-ane, suche wanny brał czyli 
fum.gacje, to ięj-t cegły te. na misję usta
wiano na Idżu cjiórcgo. stosownym kahła- 
kićm opatrzoaehi i kocem dużym (In!) uin- 
clitąj okrytein, tym płynem cr-flę ro/-f)alo- 
ną polewano, potem a wałkiem snkd|b | 
tymże samym płynem, tudzież, na przemian 
czosnkiem tartym chorego od stóp do giów 
i w stawach rozcierano, poc-zem wnet obfite 
pory następywaly, a chory w kilka gjathiu 
wstawał i chodził zdrów /.upojnie!

Dwóch r lko Tcdzi więc z całej załogi 
wtedy nam zmarlu, J io c iaż  chory nieraz 
już tak  czarny był jak  węgiel, ćiotabene 
trzy razy na dzień wódkę rozdawano, i żoł
nierzom czosnek jeś j ,  fajkę kurzyć i taba
kę -zażywać zalecano, a staremi skórami i 
szkuriatair.i przed progiem w koszarach 
kadzono.

Kiedy są klucze, hic li ty 1 k wtedy, 
dobrze jes t  czjtjr} lub ;.-ięć łyżeczek spiry
tusu kamfor w e g ^ ,  (w szklance wody) co 
5 lub 17 mir.ur po trochę zażywać i parą 
kropel regoż spirytusu pod piersiami 
wcierać.

5V l85o Łatu w pewnej wsi w Złoo/.o- 
v,skiem ze stu ludzi chorych trzech tylko 

jzpiarję) na cholerę , notabene licząc w to 
konających już prawie, przejeżdżających g o 
ścińcem, iub przybywających za późno po 
ratunek do dworu. Cała kuracja areysku- 
U-ezna i zbawienna składa się z kieliszka 
wódki lub wina. do którego wrzucono sześć 
gatunków korzeni w równej ilości, po j e 
d ne /szczypc ie  miałko tłuczonych i moczo
nych. jako t o -. imbier. gwoździki, cynamon, 
pieprzu dwa gatunki i muszkatołowa gałka.

Tym to i il; pojedynczym środkiem, lu
dzi do życia  i do zdrowia przywracano! — 
Co jako naoczny świadek i stary wojak 
surnienuie zaświądoz.tm i do wiadomości 
publicznej podaję. 2889 1 — 1

30. września 1866 r. Zacha ka obwód 
Złoczowski.

iw a n  W o jty n zy n ,
strzelec dworski.

Nadzwyczaj dobre i tsnie ZEGARKI.
Z asobny  a d  w in tu  la t  4 i* i:o zy m u  j  

H K L A -b  K E «  U i Ó W
H M  J i  Z  \  l e r a r m i f l t r i a  w W ie 

d n iu , Z w e lte lh o ff, S te fo a s p ia t*  N r  6, 
polec®  w w ie lk im  w y b o rz e  w a ie lk ie
£® tunki d o b rz e  z re g u lo w a n y c h  ieR® 

rów  p o  c e n a c h  n a a lę p u ją r y o n :

Z r^ a rk i
Crlindry srebrne na 4 rubiny . ■ • od z ł r .  l >  
r.viin/irv srebrne na 4 rubiny • * od tir. 13 |C v tin d ry  s r e b r n e  na  4 ru b in y  
C y t  ar. n a  4 r a b .  ze zł. bn. z o d sk . k ip. 
C y l. a r . n a  4 „ le p  z *1 p r . z od»k . k ip
C y l. t r .  n a  8 r u b i n ó w .......................................
C y l. t r .  n a  8 ru b in ó w  x  f  k o p e r t .  . .
C y l. s r .  n a  8 r u b in ó w  z 2 o p a r t .  le n s z e  
C y l »r. n a  8 r u b .  o h o z o w e  (A n n o e * u łiTeQ)
C y l. t r .  n a  13 r u b ............................................
C y l. tr -  n a  15 r u b .  le p sz a  ......................
C y l. t- z d w o m a  k o p r t a i .............................
C yl. t .  * m o c n e m l k o p r t .  * .......................
C y l. s. a n g ie ls k ie  z  k rygzt. iz k le lk ia n i  . 
Cyl. t* o b o ro w e  S a r o n e t te  . . . . . .
C y l. t .  o b o z . S a ro n . i e p t r e  1 m oo. k o p e r t  
R e m o n to ira  w le p sz y m  jęat. . . . . .

d t to  d t to  S a r o n e t te
C y l. *!. p ró b y  3. n a  8 r u b ...............................
C y l. z ł  p r ó b y 3. n a  8 ru b  ze z ł , k ap s lą
C yl. z ł. d m .n D j  . ............................ .....
Cyl zf. d ^ n u fk ie  le p s z e  . . . . . . .
Cyl. z l d a m sk ie  z e m a lią  i d ja m e n ta m i 

z ło tą  k a p s lą  n a  3 ka-ri. 
S a r o n e t ty  d a m s k ie  na 8 ru b in ó w  . . 
S a r o n e t ty  d a m sk ie  z e m a lią  le p sz e  • 
K o tw icz n e  z ło te  n a  13 r u b in ó w  . . . 

d t t o  n a  13 k a m . z e  z ło tą  k a p t lą  le p s z e  
d t to  n a  13 „  z 9 k o p e r t . .
d t to  z 2 kop. 
d t to  d a m sk ie  
d tto  d a m sk ie  z 2 k o p e r t ,  
d tto  d a m s k ie  z f  k o p e r t .

R e m o n to ir s  z m o c n e m l k o p e r t .
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B u d z ik i p o  5 *1. 50 e t, z z s f s r e m  p o  1 z ł. 50 0 t 
N a jw ięk szy  sk ład  zeg a ró w  wahadio'- 
2831 w y cli w ła sn eg o  w yrob u  12
c o  8 d o i d o  n a c U g a n U  po  z łr . Id . 20 , 22

b tjo o e  R odziny  i p ó l R o d z in y  „  „  30 ?2. 33
k w a d ra n s a  48 30 51

R aR iila to ry  co  m les io o  d o  n a k re c ...............  28 30 32
Z a  o p a k o w a n ia  zeR arózr w a h a d ło w y c h  p o b ie r a  

t i «  1 z l r .  50 c e n tó w .
N ap raw i i w y k o n u je  s ic  n a j s t a r a n n ie j .  Z a m ie J  

sco w e  z le c a n ia  - a  p rz e a ta n lo m  g o tó w k i lu b  p r z e 
kazem  b o d s  n a jry c h le j u s k u te c z n ia n e .  Z ag n ry  p rzy j-  
m u ją  s ię  t a t ł a  w z a in la m ___________

^ 0 IIZ E L i\H
na 1-8 wiader zacieru. /• dodatkiem kari 
fli, drzewa siana, słomy na sieczk-- i uod- 
ś iólkę jest, do wypuszczenia w Lonowip, 
hlizko ,Mościsk i Jaw orow a. O w in inkaeh  
wiadomość w miejscu. 288.) 1 -3

.Już otrzym ał
swieżh jesienna

K A R O L B A Ł Ł A B A N
L w o w ie .  98;J  2 —3
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H E B B A T Y
zbiór

1 8 6 5 - 6
we wszelkich gatunkach

poleca 2797 8—12

JULIUSZ ADAM
we Lwowie w rynku pud 1. 54.jj

V"" X 1

UJ
&
S
tr
r

•so
(O

Ma
I®

W  i n o g r o n ^

prawdziwe badeńskie i feslawskie,
do kuracji winogronow ej najlepiej przydatno,

i węgierskie  wybrane.
w oryginalnych koszykach po 14 i 20 fantu"’- 
otrzymuje codzień śtvieźe, handel

J F. Kleina Wwy. i Gebhareta
w cŁ w o w ie . ■>'-ió fl- •

K. N eum ann
handel nasion zakładu ogrodniczego

w© Lwowie,
poleca

k ilka  ty s ię c y  sztuk zdro
w ych  i p ięknych  szczcpó^  
ow ocow ych  gatunków  uaj 
szlachetn iejszych , — pra'v' 
dziw ę harlem skie eebulk* 
k w ia to w e, po cenach n«.j*

tańszych. 2876 i-

Uprzejme wezwanie.
1866 1. 31.102 /os ta ło  ugodu ‘Uchwalą o. k. -Sądu krajowego z dnia 11. czerwca 

postępowanie mojej firmy wprowadzone.
Upraszam przeto I’- T. szanownych d łu ż n ik ó w  ino ich .  b y  zaległe n a l e ż y t o ś c i  

handlu mego, w ed ług  możności j a k  n a js p ie sz n ie j  d o  r ą k  W C ana Ju liana  S z e i n e ł ° " ‘ 
sk ieg o ,  c.  k. n o ta r ju sz a .  j*iko komisarza sądowego we Lwowie uiszczać, a tem s»men)'
ugodę moją z wierzycielami ułatwić mi raczyli.

’ Przy tem polecam i'. T .  potrzebującym, i 
jarej w y p rzed a ży  różn ych  to w a r ó w : w el

b ie lizn y , c lin stek  
i g o to w y c h  szat

k orzystać  z  krótko je s z e z e  tr w a ł 1 
c łn ian ych . b aw ełn ia n y ch , jedw abny*'1 

s z a l i : p ła sz c z y  i p a le to tó w  dam skich . 
k o śc ie ln y ch  i c erk ie w n y ch , n iżej cen

płócien , s to ło w ej  
w a n ó w , m ateryj 
h ryczn> cli.

W  k ońcu  nadinieniau), ż e  j e s t  do sp rzed an ia  1 obraz na b la sze  
Matki Boskiej'", 50  ca li szero k o śc i, 72 ca li w y so k o śc i, i Arka z łocon a .

Polecam się łaskawym względom 
2876 2—3 i. uszanowaniem

„UsniaC!

Tadeusz llz ię b ło .

Ważne dla gospodyń!!
B R I L L A N T  - F R A C H T  - K E R Z E N

!) i 12 na funt.
nwiece 
dlarikii

po 4», 8,
te sw.ijem okazałem światłom prześcig>ją wszys kio 
j palą sic dłużej o czwartą część niż świeco stearyno ve.

■' ej koszul j e  7:4 z!r. gotów .

inne wyroby u)}'; 
8 to funtów wagi

Prawdziwe mydło glicerynowe I. i II.
zawierając;- •’><>’/, gliceryny, /.a lu/.iu 3 złe., 2 zlr.. I 1/ ,  zlr. i I złr. wal, au.su' 

Jlydlo io ze swych dobroczynnych i znakomitych skutków dla skóry ludz
kiej W lsz.eciinie znane, sp zedaj 
f-ie jego w każdym domu.

ory luoz-
teraz po eer:a«Fi, które umożebniają uży

2823" 3-

U

O s .  król. u p rzyw . p ierw sza  w ied eń sk a  raiiuerja o leju  sk a ln eg o , fabryka  
św ie c  i m yd lą  g lic ery n o w e g o

G U S T .  W A G B K r M A K T K T A
w icdi.iu, S adt, Walllisehgasse Kr. 7 .

S T E I F O r N O W I E
przy rogu u licy  Jezu ick iej pod 1 U 5 1/,,

ti7/vniali Y licznym wyborze świeże ;o
fo :

rarv jesieun} i zimo ;,f\
j as;

koszule, kaftaniki, kalesony wefniane i flanelko- 
we. męzkie i damskie: szkarpetki: pończochy dam
skie, dziecięce i do polowania: pledy, szale ró
żnej wielkości, kapuzy, marynarki, jupki, ręka
wiczki jelenio we, futrzane i w e łn iane ;  dziecięce 
czapeczki; stulpy, papucze. berlacze skórzauoe [ 

aksamitne i t. p. różne inne towarv_ *<-mne towary ,

I ££i sprzedają po cenach najtańszych." i m

F IL IA  R A N K I!

A N  G L O - A U  S T U J  A  C K I E G O

p r z y i m u j e  w f e l ą ^ S i i  p i e n i ę ż n e  d o  o p r o c e n i o w a n i a  w  ^ o d % in a c h  k a s o -
wych od 9 rano i od 3—o po południu, wydając na takowe

A s ^ g n a t f  k a s o w e

n a

m - i i s

opiew ające

!@ l? 5 (N 0, 1 0 0 0 , 5 0 0 0
A s y  g n a t y  p r o c e n t u j ą  s s ę :

d
ps*ay sp ła i-ś©  nt% ( a  f u c  pmya.i^ie>

d w u d n i o w e ®  w ' , r p o w i e d z e n i u  

o ś m l o d n i o w e m a"II
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Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

W ydawcy: Jan Dobrzański i W italis W. SmociiowskiT ułów ny w spółpracow nik: Jan Dobrzański (Jdpowicdziainy "redaktor: Antoni Orzechowski.^Drnk K ornela Pillera*


